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Przepisy dekretu, ogłoszonego w Dzienniku Ustaw z 22 bm., obowiązywać będą od najbliiszego poniedziałku, 28 bm. ~ 
Obowiązujący lIekret nie zawiera żadnych istotnych zmian w porównaniu z ogłoszonym poprzednio projektem . 
War s z a w a. '(Tel. wIJ. Dziennik 

Ustaw, nr 89, z 22 listopada przynosi 
pod poz. 608 dekret , Prezydenta z 21 
listopada 1938 p. n. "Prawa Prasowe". 
Dekret składa się z 75 artykułów, z 
których ostatni postanawia, że prawo 
wchodzi w życie od 28 listopada. 

R o z d z i a ł I stanowi o przepi
sach ogólnych. Granice. wolności pra
wa jest dobro powszechne. Określa, do 
czego dekret się odnosi. Chodzi tu o 
czasopisma, ukazujące się co naj
mniej co trzy miesiące, oraz o książki, 
za które uważ,s,ny jest druk poną,d 32 
strony. 

DrulCi 
R o z d z i a ł II o drukach wskazuje 

konieczność podania w języku pol
skim zakładu i miejsca odbicia, wy
dawcy i miejsca wydania. Po odbiciu 
wszystkich egzemplarzy zarządzający 
zakładem drukarskim przesyła trzy 
egzemplarze czasopisma prokuratoro
wi i właściwe.i władzy powiatowej. 
Rozpowszechnienie druku .iest dozwo
lone natychmiast po dostarczeniu 
władzy administracyjnej egzemplarzy 
obowiązkowych. 

R o z d z i a ł Ul odnosi się do za
kładów drukarskich. 

RedalCtorzy czasopism 
R o z d z i a ł IV odnosi się do cza

sopism. Każdy egzemplarz czasopi.s~ 
wskazuje również redaktora. Jezeh 
jest kilku redaktorów, należy wskazać 
wszystkich i określić działy, którego 
każdy jest redaktorem. 

Redaktorem może być tylko ten, 
kto ma prawo rozstrzygać o całości 
czasopisma lub działu, który ma reda
gować, Nie może być redaktorem ska
zany z,a zbrodnię sta.nu, za wys~ępek 
z chęci zysku, skazany 3-krotme 'za 

W Rzeszy wolno wszystko 
konfiskować 

w i e d e ń. (P A T) Rozporządzeni em 
rządu Rzeszy uregulowana został.a tak
że dla kraju Austrii sprawa konfIskaty 
majątku osób, które popierały usiłowa
nia wrogie narodowi i państwu. Na 
mo~y tego rozporządzenia namiestn.ik 
Rzeszy władny jest orzekać o k.onfl~
kacie mienia osób lub organizaCYJ, kto
re popierały dążenia, wrogie na~odo~i 
lub państwu, jak również o konfIskacIe 
praw i rzeczy, które służyły do popar
cia tych dążeń. 

Skutki 
sowieckiego wychowania 
M o s kwa. (PAT) W moskiewskim 

sądzie miejskim toczyła się rozprawa 
przeciwko bandzie - grabieżców i mor
derców, wśród których znajdują się 
wyrostki 15 i 16-letnie. Do bandy na
leżała również 16-letnia dziewczyna, 
Iliejaka Michajlowa, 

Dwóch przewódców bandy sąd ska
zał na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
11 na karę więzienia od 2 do 10 lat, a 
jednego uniewinnił. 

zbrodnię lub występek, popełniony w 
treści druku w okręsię ostatnich },at 
trzech, a to w ciągu lat 5 od odcier
pienia ostatnieJ kary, redaktor pisma 
zawieszonego w okresie zawieszenia 
pisma, lecz nie dłużej niż w ciągu 
dWÓch lat 

Wydawanie czasopisma 
Wydawanie czasopisma może na

stąpić w drodze zgłoszenia do odpo
wiednie.i władzy administracjj ogól
nej. Jeżeli administracja nie udzieli 

odpowiedzi w ciągu dni U lub wcze
śniej nie zapowie zastrzeżeń, można 
przystąpić do wydawania czasopisma. 

Sprzedaż uliczna 
Sprzedażą uliczną czasopi!::ma mo

że zająć się każdy, kto złoży odpowied
nie zawiadomienie powiatowe i władzy 
administracY.inej. \Vładza może zabro
nić zajmowania się ulicznę. sprzedażą" 
ieżeli ktoś pod pozorem lub przy spo· 
sobności wykonywania tego zajęcia 
szerzy ulicznę. agitację f){)lit~'cz ną, 

Nowe barbarzyństwo w Stanach Zjedn-
N o w y Jor k. (P A T) Donoszą tu Q 

dokonaniu wczoraj lynchu w m. Wig
gins w stanie Missisipi. Na pewnego 
murzyna rZUCOllo podejrzenie, iż doko· 
nał on gwałtu na białej kobiecie. Około 
200 mężczyzn rozpoczęło natychmiast 

JAPOŃOZYOYWHANKAU 

posĘukiwania m1JJ'zyna. którego wresz
cie znaleziono. ukrytego w ciężarowym 
~amochodzie. Murzyna wyciągnięto z 
ukrycia i powieszono na gałęzi przy
drożnego drzewa. 

Japońskie posterunki wojskowe slrze gą bram chińslciego Banku Rolnego 

wywołuje zamęt. publiczny lub doko
nywa przestępstw. 

R o z d z i a ł V odnosi się do wy
dawnictwa książek. 

Urzędowe lComunikały 

R o z d z i a ł VI mówi o sprawozda- , 
niach i komunikatach. Tutaj art. 30 
opiewa: "Redaktor obowiąza.ny jest za
mieścić w czasopiśmie komunikat u· 
rzędowy, nadesłany na podstawie każ
dorazowego zarządzenia prezesa Rady 
Ministrów. Komunikat należy umie
ścić w najbliższym numerze czasopi
sma w miejscu i czcionkami przezna
czonymi w danym piśmie dla ważnych 
wiadomości. Nie wolno zmieniać na
desłanego tekstu, ani uwagami umie· 
szczonymi w tym samym numerze u
mniejszać znaczenia komunikatu. Ko~ 
munikat do jednego numeru czasopi· 
sma nie może przekraczać 250 Wierszy 
druku, licząc 6 słów za wiersz. Komu.
nik at y wydrukować należy w języku 
czasopisma. Jeżeli go nadesłano w ję· 
zyku polskim, redaktor zarzą.dzi prze
tłumaczenie bezpłatne komunikatu na 
język czasopisma. Zarządzenie co do 
zamieszczenia komunikatu urzędowe. 
go nie może obejmować czasopism fa· 
chowy ch, ani czasopism ukazujących 
się rzadziej, niż raz w tygodniu". 

A r t y kuł 31: "Redaktor jest zobo
wiązany umieścić w czasopiśmie .za 
zwykłą opłatą i na wskazanym miej
scu w najbliższym lub w następnym 
numerze nadesłany mu do ogłoszenia 
przez urząd lub władzę państwową 
akt urzędowy". 

Przestępstwa prasowe 
R o z d z i a ł VII odnosi się do 

przestępstw prasowych. Art 33 par. 1: 
Redaktor, nie uznany za sprawcę, pod
żeg.acza lub pomocnika,- odpowiada za 
dopuszczenie przez nieoględność do 0-
głoszenia w czasopiśmie utworu, m. 
wierającego w treści znamiona pr~e
stępstwa, i f){)dlega karze: 1) grzywny 
do 300 zł, jeŻeli treść czasopisma za
wiera znamiona wykroczenia, a aresz
tu \ do roku i grzywny. bądź tylko 
grzywny, jeżeli treść czasopisma za
wiera znamiona występku. a. aresztu 
do 3 lat i g-rzywny bądź tylko grzyw~ 
ny. jeżeli treść czasopisma zawiera 
DokończeniE:: na stronicy 4 

Kan~y~alura min. [~val~ov~kn~o na JrBly~!nta la[~wiana 
Wysuwa się kandydaturę b. min. Czerny'ego. - Słowacy żądają, by prezydent albo 

. premier rządu centralnego był Słowakiem 
P r a g a (A TE). Rozpoczęto narady 

polityków czeskich ze słowackimi w 
sprawie pełnomocnictw, ustalenie 
kandydatury prezydenta i terminu 
wyborów. 

Sprawa pełnomocnictw podobno u
padła, ponieważ Słowacy zgadzają się 
na dyskutowanie nad nią dopiero po 
wyborze prezydenta i utworzeniu n0-
wego rządu. 

W sprawie wyborów prezydenta 
wyłoniły się również trudności, gdyż 
Słowacy wysunęli żądanie, że albo pre
zydent, albo premier rządu centralne
go musi być Słowakiem. Zachwiała 
się też najpoważniejsza dotychczas a 
w ostatnich dniach jedyna nawet kan
dydatura min. spraw zagr. Chvalkov
sky'ego. Wysuwa się natomiast kan
dydatur,ę b. ministra Józefa Czerny'ego, 

zięcia b. premiera Svehli. 
W tych warunkach wydaje się 

praWdopOdobne, że wybory prezydenta 
nie odbędą się według zapowiedzi w 
tygodniu bieżącym, lecz mogą być 
J.'rze!ożone na tydzień przyszły. Slo. 
wacy wysuwają jako kandydata na 
premiera rządu centralnego ks. Tiso. 
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na u~i ~o~~ar~a[ki!uoini! Wrl!O· ! rewolu Jioe 
Koncentracja wojsk czeskich na całym obszarze Rusi - Wzburzenie wśród ludności -
Pows'tanie zbrojne przybiera na sile - Rozprzężenie wskutek uniemożliwienia dostaw 

aprowizacji - Rz"d Wołoszyna jest fikcją 
Huszt. (PAT). Specjalny wysłan

nik PAT-a, który objechał samocho
dem Ruś J>()dkarpacką, przeprowadza
jąc szereg rozmów z przedstawicie
,lami miejscowego społeczeństwa, m'iaI 
możność zapoznania się 'z położen·iem 
gospodarczym i admini stracyjnym 
kraju, z nastrojami, . panującymi 
v'ś'ród ludności, oraz z ostatnimi wy
darzeniami. 

Najbardziej uderzającym faktem 
jest obecność na całym obszarze Rusi 
znacznych oddziałów żandarmerii i 
WOjska, które !'koncentrowano w ilości 
około 3. dywizyj. Przy okazji zazna
czyć należy, że w warunkach obec
nych cała ludność Rusi Podkarpac
kiej wynosi około 550 tysięcy. Wszyst
kie wsie i miasteczka obsadzone są 
przez oddzia-ly woj sIm, które nie wy
stepują nigdzie bez asysty żandarme
rii. 

Obecność wojska ma na celu na
tychmjastowe przeciwdziałanie wystą
pieniom ze strony ludności karpatoru
.skiej, wśród której panuje w dalszym 
cią.gu duże wzburzenie. 

Ludność ~biedzona już na skutek 
postępowania czeskich władz admini
stracyjnych w czasie ostatnich 20 lat 
obecnie widząc możliwość przyłącze
nia kraju do Węgier wrogo odnosi się 
do elementów czeskich i tylko przy
gniatająca liczba oddziałów wojsko
wych uniemożliwia rozszerzenie się 
czynnego oporu na cały kraj. 

Jednak w okolicach, położonych 
wyżej, a przede wszystkim na Wercho
winie północnej i północno-wschod
niej, powstanie zbrojne przybiera na 
sile, sięgając coraz bardziej ku połu
dniowi. 

W szeregach samego wojska cze
skO-słowackiego na Rusi panuje roz
przężenie, które potęguje niemożliwość 
wy·żywienia wsi karpatoruskich. Trud
ności powiększają się wskutek braku 
Ilostaw ze Słowacji, jak i przeszkód 
natury komunikacyjnej. POłączenie ze 
~łowacją i Czechami odbywa się 
"becnie tylko przy pomocy samocho
(lów po jednej szosie o charakterze 
górskim Preszów - Pereczyn. Utrud
nia to jednocześnie wszelkie większe 
ruChy woJskowe. 

W tych warunkach wypadki dezer
r..ii i otwartego odmawiania posłuszeń
r.twa są, coraz częstsze. W samym Hu
Azcie doszło w piątek ub. tygodnia do 
otwartego buntu miejscowego pułku 
))iechoty. Żołnierze, domagający się 
.-ozpuszczenia do domów, zostali po 
f{rwawej utarczce rozbrojeni przez od
Ilziały specjalne, częściowo m'esztowa
ni, a częściowo rozesłani do odleglej
szych garnizonów. 

Nowy rząd karp,atoruski, w skład 
którego wchodzi ksiądz greckok.atolic
ki Wołoszyn, sen. B.aczyński i pos. Re
way sprawuje dziś władzę wyłącznie 
nominalnie. W rzeczywistości, mimo 
iż autonomia weszł,a już w życie nie

. maI przed dwoma miesiącami, władza 
wykonawcza spoczywa nadal w rękach 

, czynników czeskich. Rząd Wołoszyna 
mieści się w tym s.amym budynku, co 
i urząd krajowy w Huszcie. 

ny delegat Pragi, hiejaki Oprszalek, I nymi i dowództwem wojskowym na 
ldóry faktycznie kieruje administracją Rusi. 
kraju. Pozostaje on w najściślejszym Rząd Wołoszyna pozbawiony jest 
porozumieniu z byłym naczelnikiem I kredytów i zależny pod tym względem 
pólicji Yngvaru, Szronki,em, który ze całkowicie od władz czeskich. Nie po
swej strony spełnia obecnie rol'ę łącz- 'siada o nautór.vtetu wśród mieiscowej 
nika między wl,adzami administracyj- ludności. 

o atmosfere życzliwoś(i i zaufania 
stosunkiJch p Isku lit skit 

Urzędowy lwm-unikat rzqdów polskiego i litewskiego w ~pra
'wie obiektywnego infor-rno'lJ)ania iD prasie o sfosunkaeh 

w drugi'ln państwie 
War s z a w a. (PAT) P. A. T. ogła- życia w druglm państwie, były na:oecho-

sza poniższy komunikat ut2lędov.ry: wane duchem objektywizmu i pozba· 
"W następstwie rozmów, prowadzo- wione nieżyc'lliwych tendencyj. 

nych ostatnio pomiędz,y rządami po!' "Obydwa r'Ządy uzgodniły poza tym, 
skim i litewskim oba rządy uznaly po- iż przedsięwezmą k:0nieozne staranin., 
żyteczność wywierania swego wpływu celem popierania w obu państwach 
w tym kierunku, aby informacje i opi- rozwoju atmosfery wzajemnej życzliwo
nie wypowiadane publicznie w prasie, w ści i zaufania, odpowiedniej dla przy
radio, lub w inny sposób w jednym śpieszenia załatwienia spraw, mogących 
państwie na temat interesów drugiego interesować oba pallstwa i dla ułatwie
państwa, jego osobistości oficjalnych. I nia rozwoju normalnych stosunków do
działalności oficjalnej jego rządu, bądź brego sąsiedztwa". 
w ogóle na temat wydarzeń 1 warunków 

Harcerze polscy w Senegalu 
D a kar. (P A T) Jacht harcerski 

"Poleszuk", który w lipcu rb. opuścił 
Gdynię, zawinął niedawno do Dakaru 
w Senegalu. 

Wszyscy członkowie załogi cieszą 
się najlepszym zdrowiem, mimo złYCh 
"rarunków klimatycznych Senegalu, 
znacznej wilgotności i wysokiej tempe
ratury, dochodzącej do 50 st. C. Jacht 
odwiedzany jest przez szereg osób, któ
re podziwiają wzorowo utrzymany sta
teczek i postawę polskich żeglarzy. 

W Dakarzę jacht podniesiony został 
na slip celem oczyszczenia kadłuba z 
wodorostów i przystosowania do przej
ścia przez Atlantyk do Ameryki Połu
dniowej. Przed odbyciem jednak tego 
etapu "Poleszuk" prawdopodobnie od
wiedzi jeszcze Monrowię, stolicę repu
bliki murzyńskiej Liberii. 

• 
łej austriackiej pocztowej kasy oszczę
dności sumy 5 miln. dolarqw. 

Bosel został w 1935 r. skazany przez 
wiedeński sąd krajowy na 18 mieSięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary. Po połączeniu Austrii do Rzeszy 
został on uwięziony, majątek zaś jego 
obłożono sekwestrem. 

Przed paryską wizytą 
ministrów anqielskich 

P a l' y ż. (PAT) Uwaga kół polity
cznych koncentruje się cora~ bar(:12;iej 
na wizycie ministrów brytyjskich. 
Program tej wizyty przewiduje, iż 
przyjazd gości brytyjskich do Paryża 
nastąpi w środę dn. 23 bm. po połu
dniu. Tegoż dnia goście będą podejmo
wani obiadem, wydanym na ich cześć 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
przez ministra Bonnet. 

Rozmowy polityczne rozpoczną się 
we czwartek rano. _ Katastrofa 

włOSkiego samomtu 
Klagenfurt. (PAT) W pobliżu Rozwiązanie PąrtU Socjał:. 

Kla~enfurtu nastąpiła dziś w południe Demokratyczne I W Słt1wacJI 
z meustalonych dotychczas przyczyn . .. . 
katastrofa samolotu włoskiego, znaj- B r a t y ,s ł a '\' a, (~A T) . ~flCJalme 
dującego się w drodze z Monachium I donoszą" T ze sł~wackIe Ml~lsterstwo 
do Rzymu. 4, członków załogi zginęło Spraw '\Ą ewn~hznYCh ro.~wląza!o na 
na miejscu, piąty został ciężko ranny. c~ł~rm terytormm SłOWaCji partIę so

cJal-demokratyczną. 

Proces o sprzeniewierzenie 
5 milionów dolarów 

Przyczynami tego zaru'dzenil3, są: 
przestępcza dzi,ałalność kierowników 
stronnictwa, którzy ostatnio . zamie
szani byli Jak wiadomo, w aferę fał-

W' i e d e ń. (P A T) Przed tutejszym s zow an ia paszportów dla obywateli 
sądem cywHnym rozpoczął się dziś zflgl'anicznych oMZ cele stronnictwa, 
proces, wytoczony przez min. poczt mogące zakłócić dobre stosunki Slo
Rzeszy przeciwko słynnemu swego cza- w,acjj z sąsiednimi pafistwami, a tym 
su finansiście Boselowi, oskarżonemu I samym narażające ję. na niebezpie
o sprzeniewierzenie na niekorzyść by- czeństwo. 

• , 

Senatorowie powołani 
przez Prezydenta R. P. 

War s z a w a. (P A T) Zarządze-
niem z dnia 22 bm. Prezydent R. P. na 
podstawie art. 13 ust. (2) lit. f ustawy 
konstytucyjnej i art. 40 ust. (1) ordyna
cji wyborczej do Senatu powolał na 
senatorów: 

Prof. dra K,azimierz.a Bartla, b. se
n.atora we Lwowie, Zygmunta Be'czko
wicz,a, b. senatora w \Varszawie, Kazi
mierza Bispinga, b. senatora w woje
wództwie bi,ałostockim, księdza Wacł8.1-
wa Blizińskiego, proboszcza w Lisko-
wie Włodzimierza Decykiewicza, b. se
nat~ra we Lwowie, Jana Dębsldego, b. 
posła na Sejm w Warszawie, Kazimie
rZa Fud,akowsldego, b .senatora w wo
Jewództwie lubelskim, inż. Michała 
Gnoińskiego, pułkownika w st. sp. w 
Warsz.awie, Witolda Grabowskiego, mi
nistra w Warszawie, Erwina Hasbacha, 
b. senatora w woj. pomorskim, Anto
niego J,akubowskiego, prezesa Zw. 
Ogólnego Podoficerów Rezerwy R. P. 
w Warszawie, inż. Emila Ka1ińskieglO, 
ministra w Warszawie, inż. Tadeus7.ia 
Kobylańskiego, przemysłowca w War
szawie, inż. Cz-esława Klarnera, prze
mysłowca w \\-'arszawi-e, Bohdana Łep. 
kiego, profes<Yra uniwersytetu w Kra
kowie,' księdza dra Ferdynand,a Ma
chaya, proboszcza w Krakowie, Maria
na Malinowskiego, b. senatora w War
sz,awie, W1adysł.awa M-aJskiego, b. se
natora w woj. nowogródzkim, Bogu
sława Miedzińskiego, podpułkownika 
w Warszawie, Stanisława Milaszew
skiego ,literata w Warszawie, Konrada 
Olchowicza, publicystę w Warszawie, 
Al-ek"sandra Osińskiego, gen. dyw. w 
st. sp. w W,arszawie, Stanisława Patka, 
b. sen. w Warszawie, dra Alojzego Pa
welca, b. senatora w woj. śląskim, An
toniego Romana, ministra w Warsza
wie, Izaaka Rubinsztejna, rabina w 
Wilnie, Halinę Sujkowską, nauczyciel
kę w st. sp. w Warszawie, prof. dra 
Wojciecha Świętosławskiego, ministra 
w Warszawi,e, dra MaksymiUana Wam
becka, rolnika w woj. poznańskim, dra 
Leona Wolfa, starostę we Frysztacie, 
dra Alfreda Wysockiego, ambasadora 
w st. sp. w W,arsz.awie,. dr,a Zdzisława 
Żmigtydera - Konopkę, docenta unio 
wersy.tetu -w Warszawie. 

Przyjaźń 
holendersko - belgijska 

A m s t e r d a m. (P A T) W czasie o· 
biadu dworskiego, jaki wydała królo
wa Wilhelmina na cześć belgijskiego 
gościa, królowa wygłosiła przemówie· 
nie, w którym po powitaniu oświad
czyła m. in., że Holandia i Belgia złą
czone są. głęboką. przyjaźnią. i chęci~ 
prawdziwego zbliżenia. 

W odpowiedzi król Leopold III pod
kreślił, że w interesie małYCh krajów 
należy kultywować solidarność, panu
jącą. między nimi, a w zakończeniu 0-
świadczył, że ośmiela się przypu
szczać, iż zbliżenie i współp:roca po· 
między Belgią i Holandia będą się 
rozwijały w dalszym ciągu ku chwale 
obu narodów. 

Należy podkreślić, że zarówno król 
Leopold 'lIr, jak i królowa 1\T ilhelmi
na, przemawiali w języku holender' 
skim 

• 
W tym s,amym gmachu urzęduje 

kierownik istniejąc-ej nadal gubern,a
tury - organu wykonawczego admi
nistracji czeskiej - wicegubernator 
Beskid , b. członek k.ancelarii cywilnej 
prezydenta Czecho-Słowacji. Do osoby 
dra Beskida przydzi,elony jest specjal- UmUDł8 18[1 ~nl O n II H[ !m 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g'o s z c z, 22. 11. 1938. - Pszenica 18.25 
do 18.75: Żyto 14-14.25: jęc2lIDiell I 15.50-15.75, 
II 15-1~.25: owies 15.25-15.50: maka pszenna 
65'1, 32.50-33.50: mąka żytnia 65'/. 23.50~4.50: 

Wynik podróży króla Karola oceniany jest jako korzystny - Wzmocnienie przyjaźni 
oraz stosunków politycznych i gospodarczych z Anglią i Francją 

otręby pszenne m. 10- 10.50. śr . 10-10.50. gr. L O n d y n (ATE). PreII'l.. Chamber- sądzę. jednakowoż, że wynikiem ich 
10.!'i0- ll; otręby żytnie 9.25-9.75. lain odpowiadając na interpelację w będzie zacieśnienie stosunków gospo-

K a t o w i c e. 22. 1. 1938. - Pszenica cz. 
20.75- 21.25. i. 20.50- 21. zb. 19.75-2<l.25: żyto Izbie Gmin oświadczył, że rozmowy óarczych między Rumunią i Zacho-
lS- lii.2?): jęczmiell przem. 17- 17.50. past. 16 członków rządu angielskiego z królem dem. Można sądzić, że obie strony 
do 16.50: owies j . 16.75- 17.25, zb. 16.25-16.~5; Rumunl·l· Karolem były z natury rze- zgodne S" w tym, że współpraca I·ch 
mąka pS2lenna 65°/, 33.50- 34.50; mąka żytllia ... 
lWI, 24.75- 25.25; otręby pszenne gr. 10.50- 1l, śr. czy poufne, zatem riie może złożyć o- nie ma mieć charakteru akcji prze-
9- 1).50. m . 8.50- 9; otręby żytnie 8.75- 9.2.1. s'wl·adczenl·a O I·ch treści i wyniku; C'iwniemieckieJ·. 
. Ł 6 d ź. 22. 11. 1938. - Pszenica 20.50-20.75, 

. zb. W-~0.50: żyto 14.25J14.50; j t:czmień. przpm. Jednak rozmowy te prowadzone były Jest bardzo prawdopodobne, że na 
1!5~]5 . 50: 'l wi~s I 16.50- F· II J5.75--;11l.5p; mą- w duchu przyjaźni i poruszono w nich skutek wizyty króra Karola poselstwo 
ka pSZf'nna 6,,°1, 34.50-3a.50; milka ZytTIlH 115'/, ,... ł. .., . 
24.50- 2!UiO: otręby pszenne gr. 9- !l.2!\, śr. R.75 sprawy wspolme mteresu]ące oba ł francuskIe w BukareSZCIe I nlmunskle 
do 9. m. 9.7:;- 10: otrehy ży1:n} e 8.7;; - 9. kraje, zarówno w dziedzinie politycz- w Paryżu podniesione będą do rangi 

L w 6 w. 22. 11. 193R. - NIE'czynna. . • k . d . b d 
IV a r!j z a w II. 2"2 11. 1938. - P SlZenica cz . np]; Ja l go~po arczeJ. am asa . 

22.22- 22.75. j . 29- 20.50._ ~b. 1.9.50- 20 : }y~ I Rządowe koła francuskie odnoszą , B u kar e s z t (ATE). Minister 
H 7;>-14 : Ję('z!1l' pń I 10.2;)-1.'.50, II 1;>-1025; d:' d k . d b d . h C · . ł . ł 
o";'ies I 1&-16.1iH. n 15--15.50: ffiwka ps~enflal Się Z ULą ys recJę. o o ra przepro- spraw zagramczn)' c omnen z. o2ly 
f\~'I, 34.!'i0-36: ma!- a żytnia ~15'I, 24.25- 24.7..5; 0- wadzonych z l'urnuńskim monar~hfl przedstawicjglbm ptasy rumun;,,:dej i 
tre!'y n~~enn e gr .. 10.2,-'>- 10.7". śr. 9.25-9.7", m. W paryskich sferach dyplomatyczrtiTch 1 zagranicznej deklarację o podrózy kró-
9 .2~-9.75. otręby zytnle 8.56-9.. ~ 

la Karola do Londynu. Minister pod· 
kreślił gorące przyjęcie, jakie zgoto
wano królowi Karolowi. Liczne roZ' 
mowy, jakie kró1 przeprowadził z 
członkami rządu brytyjskiego, mialy 
przebieg jak najbardziej zadowalający. 
Comnen stwierdził, że wyniki wizyty 
wkrótce będą widoczne. 

"Rumunia może stwierdzić z wieI· 
kim zadowoleniem - oświadczył mi· 
nister Comnen - że jej lojalna polio 
tyka wobec dawnych przyjaciół, nie 
wykluczająca nowych przyjazni, zna· 
lazła w Londynie pełne zrozumienie," 



Z NASZEGO STA NOW ISKA 

r D e k r e t p r a s o w y pod mianem grzywnę, a 'po~m na stracenie prawa I dnoczenia Narodowego. Chociaż mi
"Pr~wo .prasowe" ukazał się już w uprawiania zawodu dziennikarskiego. nister sprawiedliwości Grabowski o-
"D.zIenDlku Ustaw" i będzie od ponie- Aleć płyniemy pod znakiem "zjed- świadczył w swoim czasie w Sejmie 
dZIałku obowią.zują.cę. ustawę.. noczenia narodowego"... dosłownie: "Są. aresztowani i przypu-

Równocześnie "Dziennik Ustaw" o- Mówią.c o warunkach pracy dzien- szczam, że niedługo będzie pan poseł 
gł,asz,a d e k r e t o u s p r a w n i e- nikarskiej, a szczególnie o tempie tej miał możność przekonać się dowodnie 
n i u p o s t ę P o w a n i a s ą. d o w e- pracy, nasuwa się nam pewne porów- o postępie tej spl'awy", - mimo tej za
g o, a lada dzień pojawi się zapowie- nanie: powiedzi oficjalnej nie tylko "niedłu
dziany d e k r e t o o c h r o n i e p a ń- W tych dni,ach upływa s z e s n a- go", ale w s z e s n a ś c i e m i e s i ę
s t w a, który - według zwięzłych na ś c i e m i e s i ę c Y od z.amachu bom- c y po fakcie i ujęciu ,,.aresztowa
razie doniesień prasy warszawskiej - bowego w dniu 19 lipca roku zeszłego nych" podwładne min. Grabowskiemu 
przewiduje surowe kary za szerzenie na twórcę prorz;ądowego Obozu Zje- urzędy nie doprowadziły śledztwa do 
wiadomości nie tylko fałszywych, ale 
nawet prawdziwych, które - mogłyby I · . 
wywołać niepokój". 'Vi,adomo bowiem, 
ja k bezbrzeżnie e/.astycznym jest poję-
cie wiadomości (prawdziwej), która 
"mogłaby wywołać niepokój". 

Zakazane ma też być szerzenie róż
n y ch jeszcz,e wi,adomości, mogą.cych 

np. - jak donosi "Czas" - "z,aszkodzić 

eksportowi" itp. 
A wszystko to - o ile chodzi o pra

sę - będzie oceniane i decydowane 
przez sądy na posiedzeni,ach n i e i a w
n y c h prawdopodobnie, jak przewi
dują pisma warszawskie, przez specjal
ne komplety sądowe. 

Przy tym ma według dekretu pra
sowego nastąpić k i l k a u d e r z e ń 
karnych naraz w jednym i tym 
samym wypadku: w autora, w redak
tora, przeważnie także w wydawcę, a 
ewentualnie we właściciela drukarni. 
Ażeby stan prawny, stwor-;;Uy przez 

aekret prasowy i towarzyszące mu de
krety, należycie ocenić, prosimy z nim 
zestawić stan faktyczny, to znaczy wa
runki, w jakich pracują. dziennikarze 
i wydawcy, szczególnie t e m p o p r a
ey. 

Dziennikan ideowy nie ma i tak 
ch wili spokoju. Warunki umowy zbio
rowej, podpisanej przez Związek Wy
dawców i Związek Dziennikarzy, sę. 
dla niego teorią. J ego mózg bowiem 
i jego nerwy są bez przerwy w ruchu 
i są. wcią.ż targane. Nie. tylko to, co 
niesie życie, nie tylko przeciwnicy, ale 
i przyjaciele najbliżsi nie mają. dla 
niego nigdy litości; wymaga się, by 
był on każdej chwili dla wszystkich 
i do wszystkiego. 

A teraz przychodzi "prawo praso
we", którego bicz - "udoskonali" wa
runki jego bytowania, bo za.wsze bę
dzie mógł mieć "nadzieję", że w tej czy 
innej chwili, niespodziewanie, "zasłu
żył sobie" już na więzienie, areszt, czy 

Jak jest z napływem 2ydów 
z Niemiec do Polski? 

Żydowski "NaSz Przegląd" zamieszcza 
następujący apel do właścicieli nierucho
mOBci w Warsza:wie: 

I 

"Koło Pań p'rzy Centr. Komitecie Pomo
ty Żydom m. st. Warszawy prowadzi na 
wielką. skalę , akcję odzieżową. na rzecz 
uchodźców z Niemiec. Celem umo:tliwie
nia odpowiedniej segregacji oraz ~zybkie
go rozdawnictwa odzieży uchodźcom po
trzebny jest. na kilka tygodni w okolicy 
Przejazdu do Królewskiej większy lokal. 
Zarząd Ko~a zwraca się zatem do PP. wła
ścicieli nipruchomości o uzyskanie wolne
go lokalu na powyższy ceJ." 

Wzmianka pisma żydowskif'go ujaw· 
nia nam fakt nowej imigracji ~ydowskiej 
do PolsRi. Jakie są rozmiary nowego na· 
plywu ;l;ydów do Polski - niewiadomo, 
można jedynie przypuszczać, :te chodzi o 
napływ Żydów z Niemiec. Na innym 
miejscu podajemy wiadomość, :te do Wil· 
na pl~ybyło 500 Żydów z Niemiec. Wiemy 
o licl_nym pobycie takich Żydów w Pozna
niu 2 innych miastach. 

Byłoby wskazane, aże,by rzą.d ogłosi! 
komunikat, wyświetlający tę sprawę, 

zwłaszcz a , czy chodzi w tym wyłącznie o 
Żydów, uprawnionych do imigracji do 
Pniski na zasadzie posiadanych paszpor· 
t<'l\" polskich, czy też o Żydów nieobywa
teli pailstwa. 

W niedzielę ub. odbył się w Łodzi szereg p1'Zedwybo7'czych zebra7/ Stronnic
twa Narodowego. Na zdjęciu fragment jednego z tych zebrań - przemaWla 

mec. K owalewslci 

Na 300 l,dów - jeden "endek" 
j:ydowscy "fachowcy" ze studiami ~agranicznymi dla Polski 

W korespondencji z Brukseli poru
sza "Głos Narodu" sprawę, która wy
maga zwrócenia na nią baczniejszej 
uwagi. Pismo to stwi.erdza mianowicie, 
że na wyższych uczelniach za granicą 
studiuje znaczna liczba Żydów z Pol
ski, a w Belgii i Francji każdy uni
wersytet liczy od 150 do 200 Żydów z 
Polski. Owi "Polacy" nie są otaczani 
sympatią kolegów i, zwykle, profeso
rów - o co zresztą mniejsza. Ważniej
sze s~ losy tych studiujących poza Pol
ską. Zydów po ukOllczeniu zagranicz
nych zakładów naukowych. Miano
wicie - czy wracają oni do Polski, czy 
też zostają za granicą? 

Korespondent "Głosu Narodu" przy
tacza taką rozmowę ze studentem-Ży
dem, odbywającym studia w Brukseli: 

!,- Co pan będzie robił po skończeniu 
uD!wersytetu? - zapytuje korespondent 
"Głosu Narodu". 

,,- Oczywiście wrócę do Polski. Tu bo· 
w:iem cudzoziemcy mogą studiować, ale 
nIe wolno im potem pracować. 

,,- A czy spodziewa się pan otrzymać 
posadę w Polsce z zagranicznym dyplo· 
mem? 

',- Proszę pana; przecież my nIe liCZY" 
my na posady pań.otwowe ani samorządo· 
we. ponieważ tam nie przyjmują Żydów 
nawet z dyplomami krajowymi. A na po· 
sadę prywatną właśnie ja będę miał pierw· 
szeństwo. bo w Polsce ma splendor wszyst· 
ko to, co jest zagraniczne. 

,,- Czy jednak prywatnych posad bę
dzie tak dużo? 

,,- O. nie ma obawy! Przecież my przy
jedziemy jnko fachowcy. Jeżeli pan pod
trzymuje swoj!' zdanie. niech się pan ze 
mną zało7.y. Na samych wydziałach 
tekstylnych w Bf'lgii studi11je 300 ;l;ydów 
polskich Przypuśemy, że tych 300 in;i,y· 
nierów zgłosi się równocze~nie do falwyl, 
w Łodzi. niał~'mstoku i Birlsku. a wraz 
z nimi przyjdzie po posaclę jeden .. endek". 
Hęczę pa n II. że tych t,rzys(u dostanie po
sadę. a ten o5'ltatni pójch:ie z kwitkiem. 

,,- Ja studiuję garbar<;two; na na
szym wydziale jest 3/4 .. Polaków". Jestem 
przekonany. że po przyjeździe do Polsltj 
wszyscy będziemy mieć posady i to zaraz. 
w pierwszym miesiącu. Tak samo dobrej 
myśl! są ci. co studiują handel. ekonomię. 
chemię. hutnictwo i w ogóle wszyscy. 

.. - No. tak: ale co robią. np. lekarze 
i dentyści. którym bez dyplomu krajowego 
nie wolno będzie praktykować? . 

,,- A ... ci się .. wkuwają". bo w Polsce 
muszą się nostl'yfikowae. Ale tego sobie 
za wielko, krzywdę nie poczyt11ją; większy 
bowiem wkład pl'acy dobrze im <;ię potem 
zamortyzuje. Zrając swój fach do1dadnie. 
bęclą mieć liczniejszf\ klientelę. a w ten 
s.posób i większe pieniądze. 

"Zapytałem się jeszcze mego rozmówcy 
- pisze korespondent "Głosu Narodu" -

jak sobie radzą z pieniędzmi wobec zakazu 
~vyw~)Zu walut. z Polski. Dowiedziałem się, 
ze mIDlsterstwo udziela pozwolenia na wy
sylkę s(udenlom za granicę do 250 zł mje
si~ cznie. Pozwol enie dostaje każdy i pra· 
wIe .wszyscy na maksymalną. sumę, jeżeli 
o mą poproszą. Poza tym. gdyby się 
chcJ a ło wydać więcei pieniędzy. np. na 
zakup ubrania, czy złotcgo zegarka, to 
i o to n ie trudno. Kup cy w Polsce mają. 
prz ec i e ż interesy z kup cami francu skimi. 
Wystarczy napisać z Polski. że należność 
za żyto uprasza się wpłacić na adres stu
denta te-go a tego. a Francuz woli pienią
dze zostawić w kraju, niż wysylać do Pol
slti." 

Rozmowa ta, która w przybliżeniu 
odtwarza prawdziwy stan rzeczy, wy
kazuje ... te niedociągnięcia w rozwiąza
niu sprawy żydowskiej w Polsce, jakie 
mogą być pokonane w znacznej mierze 
przez współudział czynnika ustawo
dawczego i rządu. Akcja społeczeń
stwa, a przede wszystkim młodzieży 
akademickiej w oczyszczaniu polskich 
uczelni wyższych z Żydów, daje rezul
taty znakomite, ale .iest tylko stopniem 
do oczyszczenia c a ł e g o ż y c i a p o 1-
s k i e g o z żydostwa. Póki przed "en
dekiem" z polskiej uczelni będzie mia
ło; przy obejmowaniu posady w przed
!'nębiorstwie p.rywatnym, pierwszeń
stwo 300 Żydów z uczelni zagranicz
nych, póty problemat nie będzie roz
wiązany całkowicie. Nie wystarczy tu 
tępienie przesadnego "splendoru" dla 
7.agranicy, ale wkroczyć tu winien u
stawodawca, który by 7.apewnił w 
pierwsz~1m r7.~c17.ie u7.yskanie posady 
Polakowi, nie mówiąc już o przepisie, 
który w szeregu zawodów winien wy
klucz~T ć, a prz~'naimnie.i ogra.niczyĆ do 
minimum udział Ż~'dów, i tych z kra
ju, i t~Tch z zagranic~T. Nie' znaczy to 
oczywiście, by studia zagranicznf>, 
S7.c7.f>gólnie w pewnych spf>cjalno~ciach, 
względnie pojęte jako poglęhienie i FOZ
s7erzenie posiadanej wiedzy fachowej, 
C7.y naukowej, miały być pr7.eszkodą 
w u7.~'skaniu stanowiska przez Polaka. 

To samo tyczy sprawy wywozu wa
lut z Pol:;;ki przez studiujących za gra
nicą Żydów, co już jest rzeczą Mini
sterstwa Skarbu. 

Rzecz~Twisty antysemityzm i praw
d7.iwa wola uwolnienia Polski od Żv
dów ma s?:erokie pole działania prai<:
tycznego od' strony odpowiedniego 
u:;;tawoclav,rstwa i rozpol'?:ąc17.eń, a nie 
tylko prze?: akcję społeczną i gospodar
czą· Tak swo.ie dą.żenia w tej dziedzi
nie rozumie Stronnictwo Narodowe. 

stanu dojrzałego, by społeczeństwo do
wiedziało się o wytoczeniu zbrodnia
rzowi czy zbrodniarzom sprawy kar
nej. 

Powtarzamy: p o s z e s n a s t u 
m i e s i ą c a c hl A my, zwykli śmier
telnicy, dziennikarze, musimy często w 
s z e s n a ś c i e m i n u t od dać na 
maszynę pół artykułu o najbardziej 
"niebezpiecznej" ze stanowisko "de
kretowego" sprawie, a w s z e s n a
ś c i e s e k u n d powziąć decyzję w 
kwestii ,najbardziej zawiłej ... 

Ale ten sam minister sprawiedliwo
ści Grabowski - "pociesza nas", że 
odpowiedzialność za. przestępstwa w 
druku "wynika z zasad ogólnie obo
wią.zujących". Tylko już nam pozo
stawia uświadomienie czytelnikom i
stoty rzeczy, że chodzi o kilka uderzeń 
karnych naraz i o te wszystkie "przy
wileje", o których pisaliśmy i pisze
my, o niejawność obrad sądowych, 

o "komunikaty" prezes,a Rady Mini
strów do 300 wierszy druku itp., itp. 
A o naszych warunkach pracy, o na
szym tempie pracy, a naszej rzeczywi
stości - cicho, sza! To zagadnienie 
widocznie nie istnieje. 

Ale powtarzamy, cośmy powiedzieli 
w pierwszym zaraz artykule o dekre
cie prasowym: pozostaniemy 
s o b ą! Do Czytelników zaś naszych 
apelujemy, by się wmyśleli w nowy 
stan prawny, nauczyli się w piśmie 

odróżniać to, co z jego ducha, od tego, 
do czego ogłoszenia zmuszać je będzie 
dekret prasowy, i by razem z nami, 
jak dotąd, kroczyli nadal twa.rdym 
gościńcem myśli narodowej i narodo
wego działania. 

Okazję do zamanifestowania swej 
woli nar.odowej będzie społeczeństwo 

teraz miało w zbliżaję.cych się wybo
rach samorządowych. Wzywamy ży

wioły narodowe do szeregów, na sza
niec, do praworzą.dnej, ale męskiej 
walki wyborczej i do zwycięstwa I 

"Ozonowy" projekt 
"ujednolicenia" rolnictwa 
Jak wiadomo, wśród szeregu aktual

nych projektów odżył ostatmio uchwalony 
przez radę naczelną OZN projekt p. Woj
tysiaka, zmierzający do ujęcia calego rol
nictwa w jednolHą organizację. Zamiary 
te spotkały się ze sprzeciwem dobrowol
nych organizacyj rolniczych. 

"Kurier Polski" tak charakteryzuje no
we zam ierzenia w dziedzinie organizacji 
rolnictwa: 

"Projekt p. Wojtysiaka zmierza przede 
wszystkim do stworzenia wielu nowych 
posad na koszt rolnictwa. 

"Oprócz bowiem istniejącego dziś 
Zwiąl,lm Izb Rolniczych i wojewódzkich 
Izb Rolniczych, powstać mają Powiatowe 
Izby Rolnicze i swego rodzaju curiosum 
- gminne Rady Rolnicze, które będą speł
niać rolę ekspozytur powiatowych Izb 
Rolniczych. 

,,\Vszystko to trzeba obsadzić prezesa
mi, dyrektorami. referentami. naczelnika· 
mi. maszynistk:'lmi i woźnymi. Łatwo mo
żna zorientować się. jak potężny i liczny 
aparat urzędniczy przybędzie znowu 
Polsce. 

"Kto to wszysko ma płacić? 
"Oczywiście rolnictwo. \Vystarczy tyl

ko podnieść odpowiednio dodatek do po
datku gruntowego i sprawa będzie zała· 
twiona." 

Czy to "za In twieni e" hędzie odpowia
dało rolnic(wu - wątpić nal e ży. Wieś 
pragnie warunków spokojnej pracy zawo
dowej bez naci3ków biurolO'atycznych, 
których rezultaty zna dobrze. Sprawa zre
sztą ma szersze poclloże. które swego cza
su omawialiśmy. Wypadnie jeszcze do te
go powrócić. 

Pogłoski pOlityczne 
"Sanacyjno" - konserwatywny "Czas" 

notuje całą falę nowych pogłosek politycz
nych. M. i. czytamy, te jednym z kandy
datów na stanowisko wiceministra spraw 
wewnętrznych. na miejsce p. Nakonieczni
kowa·I{lukowskiego, który rzekomo ma 
przejść na emeryturę, jest obeony szef 
sztabu OZ~, pik Wenda. 

Poza tym odżyła pogłoska o powroci( 
gen. Sosnkowskiego do czynnego życia po· 
litycznego. .,.~ ... 

'.,,1'IlII. .. I -",JIM!R:W -.. 
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Dekret prasowy został ogłoszony 
znamiona zbrodni; 2) kara aresztu 

rzeczonego za nieoględność nie może 
przewyższać kary. przewidzianej za 
przestępstwo. którego znamiona za
wiera tl'eść cza.sopisma. 

Odpowiedzialność wydawcy 
lub kierownika drukarni 
Art 34. 1) 'Vydawca, zarz~clza.i~cy 

zakładem grafiCZTI?m. zarządzający 
akładem druków oraz każda inna oso
ba. rozpowszechniająca druk pod:ega
j~ karom. określonym wart. 33 za do
puszczenie przez nieoględność do uka
zania się druku. nie bęclącego czaso
pismem. a zawierającego w treści zna
miona przestępstwa. jeżeli nie zostali 
uznani za sprawców. podżegaczy lub 
pomocn ików. ?) Nie pocllega karze za 
nieoglęclność: al wydawca. jeżeli autor 
znan~' jest sąclowi i może być przecl 
sąo stawiony, b) zarząclza.iąc~· zakła
dem graficznym. jeżeli znany jest. są
dowi i może hvć przec1 sq.d stawiony 
autor lUb wydawca. c) zarządzaję,c~; 
składem drul<ów i inna osoba. rozpo
wszechniająca druk, ieżeli na oruku 
wskazany jest zakład. w którym druk 
odbito. ch~'ba by rozpowszec'hniający 
wiedział lub na podst.awie towarzysz~
r,ych okoliczności mó!!.'! przewidzieć. że 
oznaczenie zaJdadu jest niezgodne z 
rzeczywistością. 

Art. 35. Przestępstwa, określone w 
artvlmłach 33 i 34. pOdlegają ściganiu 
w takim sam?m trybie. co przestęp
'Stwo. którego znamion.a zawiera treść 
:1ruku. 

Grzywny 

Ookończ·enie ze stronicy 1 
0- bitu. albo czasopismo zawieszone, pod- Dalsze postanowienia dotyczą kar 
lega karze aresztu do ' 3 miesięcy dla kierowników zakładów graficz
i grzywny do 3 tysięcy złotYCh, bądź nych. 
tylko grzy,,",my do 3 tysięcy zł. 2) Sąd Postępowanie w sprawach 
orzeka konfisl\at~ druku. ~ przestępstwa prasowe 

Sankcje za przestępstWi4 
przeciw przepisom 
o sprostowaniach 

Art. 42. 1) Redaktor, który wykro
czył przeCiwko przepisom art. 27 d{) 
'29 o sprostowaniach, podleg-a karze 
grzywn~' clo 2 tysięcy z~ot:vch. 2) Sąd 
orzeka równocześnie z kara obowiązek 
umieszczenia sprostowania w ol,reślo
nym terminie. 3'1 Ściganie odbywa się 
~ oskarżenia prywatnego, jeżeli spro
-towanie nadesłała osoba lub instvtu
cja prywatna. 4) 'V razie nieumiesz'cze
nia sprostowania w terminie. naka
zanym w w~'roku. reclaktoT' podlega 
karze ~rzywn'y od 500 do 3 tysięcy zło
tych. Sąd orzeka równocześnie z karą 
lwofiskatę czasopisma, które ukaże się 
po terminie. określonvm wvrol<iem do 
ogłoszenia aż do czasu umie!:'zczenia 
sprostowania. 5) Zaskal'żenie wyroku 
nie wstrzymuje jegO wykonania 'co do 
obowią.zku umieszczenia sprostowania 
oraz co do ]\Onfiskaty w myśl ustQpu 4. 

Art- 43. 1) Redaktor, który wykro
czył przeciwko przepisom art. 30 lub 
31 o komunikatach lub ogłoszeniach 
urzędmvych. podlega karze aresztu do 
3 miel'\ięcy i grzywny do 3 tysięcy zło
tych. 

R o z d z i a ł VIII odnosi się do po
stępowania w sprawach o przestęp
stwa praso\,,'e. Orzecznictwo o nich 
należy do wyłącznej właściwości są
dów, Miejsce przestępstwa ustala się 
wedle miejsca wydania dru}{U. 

O konfiskatach stanowi art. 52, 
hrzmiący: 1) powiatowa władza admi
nistracji ogólnej, prokurator oraz sąd 
zarządzić mogą sposób zajęcia' druku, 
jeżeli zachodzi przestępstwo, ścigane 
z urzędu, i mogące pociągnąć 7.a sobą 
konfiskatę; 2) zajęcie druku na pocz
cie z listu zamkniętego może nastąpić 
tylko na mocy postanowienia sądu; w 
przypadkach nie cierpiących zwłoki 
prokurator oraz władza administracji 
ogólnej mogą żądać wstrzymania wy
syłki druku aż do czasu uzyskanIa po
stanowienia sądu. nie dłużej jednak 
jak 3 dni; 3) w sprawach. których 
ścig-anie odbywa się z os}<arżenia pry
watnego. zajęcie druku zarządzić mo
że tylko sąd na wniosek oskarżyciela, 
który wniesie zarazem akt oskarżenia; 
-l) zajęcie druku zarządzić może tylko 
właclza miejscowo właściwa. 

Postanowienie odpowiednie dorę
cza się bezzwłocznie wydawcy i zarzą
dzającemu drukarnią oraz redaktoro
wi. 

Wlaclza może zająć druk ponownie, 

Anglia nie obiecuje zbyt wiele Zydom 
I~ba Gnłin nie wyka~ala s~c~egółnego ~ai"tereSOł()a'llitł 

łose'nl Żydów nie'l11ieckich 

ng 22 286/7 

jeżeli w miejsce ustępu wstawiono u .. ' 
stępy nowe, zawierające znamiona 
przestępstwa. Władza administracyj
na winna w ciągu 24 godzin od zaję
cia doręczyć prokuratorowi zarzQ.dze
nie, dotyczące zajęcia. Zainteresowa
nemu służy prawo zażalenia na zarzą
dzenie władzy administracyjnej czy 
prokuratora. Jeżeli władza nie uzn.a 
zażalenia za uzasadnione, przysyła Je 
z aktami do Sądu Okręgowego w cią
gu 48 godzin od jego ,wpłynięcia. Sąd 
Okręgowy rozpoznaje spra.wę w ciągu 
14 dni na posiedzeniu niejawnym. Je
żeli sądowi są znani autor, wydawca, 
redaktor, zarządzający drukarnią. za
wiadamia się o rozprawie w sprawie 
o przestępstwo prasowe. Osobom tym 
przysługuje prawo oskarżenia. . . 

Postępowanie przedmiotowe \~ 
,y rozdziale o postępowaniu przed

miotowym ustanawia się, że o wnio
skach w sprawie konfiSKat rozstrzyg.a 
sąd okręgowy na posiedzeniu niej.aw
nym, o którym zawi.adamia się osoby 
upra.wnione do odszkodowania w ra
zie uchylenia zajęcia. 

Art. 66, par. 1 brzmi: 
Sąd orzeka IV odpowiednim postę

powaniu zawieszenie czasopisma sto
sownie do art. 39 ust.awy par. 1, jeżeli 
zachodza warunki określone w tym 
przepis ie, a postępowanie przeciwko 
sprawcy zawieszono albo je umorzono 
wskutek śmierci. przedawnienia, lub 
innej okoliczności, wyłączającej ści
ganie. 

Art. 36. 1) Za zbroclnie i występki. 
'lOpelnione w treści dl'ulm, sąd oOOk 
kary pozbawienia wolności. przepisa
nej ust.awą, w~lmierza grzywnę ocl 200 
zł; 2) kary łącznej co do grz~' wien nie 
wymierza się. ,premiera Chamberlaina wynika, Izbie znacznego zainteresowania, 

L o n ci y n. (PAT) Jak z deklara~ji I rzecz wspólnej polityki, nie wywolała w O"tatnie rozdziały X i XI odnoszą. 
się do upadku z.ajęcia i l>dszkodowania. 
za zajęcie druku (w wysokości --kosztów 
rzecz~' wist~' ch) oraz do przepisów 
przejściowych. (w) 

Nawiązki 

Art. 37. 1) W razie skazania za 
zniewagę w treści druku gan może 
przyznać pol{rz~'w(lzonemu 'na jego 
wniosek nawią'zkę w wysoJ<ośd 10 ty
sięcy zł z powodu wyrzl;Iozonei szkody 
moralnej. 2) prz.l·znanie m\\viązki nie 
stoi na przeszkodzie w dochoclzeniu 
dalszych szkód w drodze cywilnej. 

Konfiskata druków 
Art. 38. 1) Jeżeli treść druku zawie

ra. znamiona przestępstwa. sąd orzeka 
jako karę dodatkowa konfiskatę dru
ku. Jeżeli ściganie sprawcy nie może 
nastl'lpić lub sprawcy nie ukarano, 
konfiskatę orzek,"t się tytułem środka 
zapobiegającego. 2) W razie popełnie
nia prze~tępst\\'a porz:;tdkowego sąd 
orzeka konfiskatę druku tylko wted\'. 
jeżeli przepis szczególny tak stanowi. 
3) Z konfi~kat~ sa.n może połę.czvć 
zniszczenie pl~·t i form, służąCYCh do 
sporządzenia drulm 

Zawieszenie czasopisma 
Art. 39. 1) Jeże'li treść czasopisma 

zawiera znamiona zbrodni lub szcze
gólnej wagi w~l stępku. ściganego z \l
rzęclu. sąd może na. wniosel, prokura
tora orzec zawieszenie czasopisma na 
Czas od :3 miesięcv do 5 lat lub na za
wsze. gdy z wielokrotn~' ch konfiskat 
w~'nika . 7.e na lsze jego wydawanie za
grażałobv porządkowi publicznemu; 
2) przepis art. 38 ustęp 1 stosuje się 
odpowiednio; 3) orzeczenie są.du I in
stancji. zarządzające zan' ieszenie cza
sopisma, jest natychmiast wy]<onalne. 

Przestępstwa z chęci zysku 
Art. 40 Kto przyjmuje kOI'ZYŚĆ ma

ją.tkową. osobistą. za zaniechanie ogło
szenia w druku wiadomości lub utwo
ru bądź jego części, albo korzyści ta
kiej ż:;tcla lub jej ohietnicę przyjmuje, 
podlega k,wze więzienia do lat 2 i 
grzywny. albo aresztu do lat 2 i grzyw
ny. 

Kary za przedru~i sl(onfisl(o
wane wzgl. wydawanie pism 

zawieszonych 
Art. 41. 1) I(to: a) cz~'ni przedruki 

ze skon[isl<owanego lub zajętego dru
ku w częściach. które "powodowa!? 
konfi!:'katf;' lub zaj\,cie. b) wy(laje cza
sopi.smo przez Sąd zawieszone albo 
nieznacznie różniące się od zawieszo
nego, c) rozpowszech n ia druk skonfi
skow.any, zaj ęty lub pozbawiony de-

propozycje rządu bryt~ljskiego w Jedynym przemóI'lieniem, które spra-
sprawie osiedlania uchodźców żyuow- wilo na Izbie nieco wrażenia, było prze
skich nie idą bardzo daleko i nie zapo- mówienie ministra spr. wewn. sir Sa
wiadają. iż w ramach t.ych zamiarów za- muela Hoare'a. · Min. Hoare, przerw'!.
gadnienie żydowskie mogloby być roz- wiając w imieniu rządu, zaznaczył: 
"viązane. Ponadto plany rządu brytyj
skiego nie stanowią natychmiastowego 
środka zaradczego, lecz są t.ylko ... mu
zyką dalekiej przyszłości. 

Debata \V Izbie Gmin w sprawie 
wniosku Labour Party, potępiającego 
traktowanie mniejszości żydolyskiej w 
Niemczech i nawołującego rząd do 
wspólnego wysiłku z innymi pal1stwa
mi, zwłaszcza. ze Stanami Zjednocz. na 

"Zarządzenia niemieckie przeciw
ko Ż~' dom nie są. zarządzeniami wy
łącznie wewnętrznymi, Ponieważ Zy
dzi z natury rzeczy m llSZą starać się o 
dopuszczenie ich do innych krajów, 
prze.to inne kraje są również wciągni~te. 
Cale to zagadnienie jest typowym zagad
nieniem międzynarodowym j jako tak.ie 
musi być traktowane" 

Tajna misia gen. Bodenschałza 
,J!.tliutant Goeringa potlobJ1o o'l'ltawiał 'IV Londynie sp"awę 

płatności n;enlieckich 

L o n d y n (ATE). Gen. Boden-' omówić z przedstawicielami angiel-
schatz, adiutant marszałka Goringa, ski ego świata finansowego sprawę 
który niespodzianie przyjechał w nie- płatności niemieckich na rynku 1011-

dzielę do Londynu w tajnej miSJI, dyńskim. Jak wiadomo marszałek 
równie niespodziewanie opuścił Lon- G'oring kieruje przeprowadzeniem 4-
dyn w poniedziałek w południe, odla- letniego pHl.nu gospodarczego. 
tując z lotnisl,a w Croydon. AkcJ"a WOJ "skowa 

Amhasada niemiecka w Londynie ' 
zaprzeczyła pogłoskom. jakoby pobyt W Palestynie 
w Anglii szefa sztabu Ministerstwa L o n d y n (ATE). Akcja wojskowa 
Lotnictwa Rzeszy gen. Bodenscha lza 
posiacla! charakter urzędowy, Gene- w Pa.lestynie rozwija się w sz~'bkim 
ral był pry\vatnym gościem ambasa- t~mpl~. '~poni~działek oddziały ~n
dora Dircksena. glelslne zaJQ~.v miasto B.ers~beh, ktore 

było przed kllku tygodniami opuszczo-
Niektóre dzienniki angielskie twier- j ne przez policję i wladze angielskie. 

dzą nadal. pomimo zaprzeczenia ze I Inne miasta, jak Betlejem, Jerycho, 
strony amhasacly niemieckiej. że gen. Hebron i Gaza zostały już zajQte w o-I 
Bodenschatz przybył do Londynu, aby statnich dniach. 

, ..... ~-----... - ... ~ .. -
Komunikat meteorologiczny 

Deszcz 
Mieszanie się ciepłego powietrza P<l

chodzenia zWl'olnikowego z chłodnym 
polarno - morskim spowodowało wytwo
rzenie się depresji barometrycznej nad 
Węgrami, która szybko wędruje w kie
runku północno - wschodnim i dzisiaj 
znajdować się będzie nad Polską. W 
7.wiązku z tym obserwowane obecnie .'Po
gorszE'nie się stanu pogody będzie mIało 
charakter przc\'Vlckly, z tym jednak, it 
zazl1?czy się wyraźna tendencja do stop
niO\vc;ro obniżania się tC'mperatury. 

Na zachodzie i południu kraju pano
wała PVg9da chmurna, miejscami noto
wano drohne deszcze. Na. pozostałym ob
szarze by~o .ieszcze dość pogodnie o za.
chmurzeniu stopniowo wzrasta.iąc~'m. -
Temperatura wynosiła od 4 st. w dzielni
cach wschodnich clo 12 st. na poluclniu. 
\V górach noto'vano ""iatr halny. Na Ka
sprow~'m 'Vi C l'c11 u padai śnieg z desz
czem przy temperaturze Ost. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY N A ŚRODĘ: 

PO,ąoda pochmurna z deszt;t,em. TV 
dalszym ciągu jeszcze ciepło, tempera
tura dniem okolo 9 ~t. Silne i porywi
ste wiatry z kierunków 1Joludniowych, 
skręcające stopniowo' na zachodzie. 

Hitl!f o~woła ~m~. ni~mi~[~i~IO Ilon~Jnu 
Kamieniem obrazy rządu niemieckiego jest fakt, że premier Chamberlain chce osiedlić 

żydów w byłej niemieckiej kolonii . 
L o n d y n. (P AT) Szereg dzienni

ków angielskich, jak "Dai]y Tele
graph", "Daily l\1ail", "Daily Express", 
podaje .iako sensacj<:,. że IJitler zamie
rza ocl\Volać z LOll(]\' nU ambasarlora 
Dirksena. Ambasado'r miałby być we
zwany do Berlina dla złożenia sprawo
zdania o wczorajszych debatach w Iz
bie Gmin na temat sytuacji Żydów w 

Niemczech. Ambasaclor nie powrócił
by już do Lonclynu. 

Dzienniki podkreślają, że Hitler za
mierza w ten sposób ~ciśle naśladować 
prezydenta TIoosevel ta, który w ten 
sam sposób faktycznie od wolał do 
" TaszyngtoDu ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie. Dzienniki 
angielskie b:",ierclzą, że definit~'wna de
cyzja powzięta zostanie przez Hitlera 

r po przestudiowaniu caloksztahH dys-
l(usj i w Izbie Gmin. 

'Yecllug prasy angielskiej, kamie
niem ohrazy rzqdu niemieckiego je:"t 
fakt, że premier ChamllC'rJain wystąpił 
wczoraj w Izhic z konkl'etnymi propo
zycjami co do osiedlenia uchodźców 

. ży~o,~'sk~ch z Niemiec w Tanganice, do 
~toreJ Nlem~y roszczą sobi" pretensJe, 
Jako do byłej swej kolonii 
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Wyrok w pro[esie o zajśda w D~browie 
Narodowcy oskarżeni o zdemolowanie sklepów i mieszkań żydowskich - Wyrok 

Jak gdyby echo słychać wszędzie 
jutro Ila obiad budyń 

B i a ł y s t o k, 22. 11. - W sobotę 
ubiegłą zakończył się proces narodow
ców w Sokółce, woj ew. białostockiego. 
Sąd przesłuchał przeszło 120 świadków, 
którzy dostarczyli ogromnego mate
riału ilustrującego zajścia, jakie miały 
miejsce w Dąbrowie w dniu 5 kwiet
nia rb. 

Tło tych zajść, które wybuchły w 
związku z pogłoską, jaka się rozeszła 
miQdzy licznie zebran~'mi w dzień tar
gowy okolicznymi mieszkańcami, o 
rzekomej próbie dokonania mordu ry
tualnego na małym chłopcu chrześci
janinie, stanowią od dłuższego czasu 
zadrażnionE' c;to<;unki między ludnością 
żydowską Dąbrowy, a chrześcijańską 
ludnością miasta i okolicznych wsi w 
związku z energiczną akcją. bojkotową 
oraz zakładaniem placówek chrześci.: 
jańskich, gospodarczych. 

Akcja ta, prowadzona przez Stron
nictwo Narodowe, a zorganizowana sy
stemat~'cznie dopiero w roku ,;eszłym. 
zaczęła dawać pokaźne rezultaty w 
różnych dziedzinach handlu i rzemio
sła, żagrażając stanowi posiadania 2y
dów toteż wystarczyła podburzająca 
tłum pogłoc;kn o u<;i10wani11 n()kon:mia 
mordu r~'tualnego i widok ókr'wawlo
ne~o chłopra , który w:,-·skaku.iąc ol(T~em 
z żydowskiego mieszkania, poranił się 
stłuczoną szybą, ażeby tłum rzucił się 
na ustawione na rynku żydowskie stra
gany, rozbijając je i niszcząc towary. 
Na!'tE;'pnie zo!'taly pow~'hiiane kamie
niami okna we wszystkich prawie 
mieszkaniach żydowskich. Ob~'ło się 
hez rozlewu krwi i wsz~'scy oskarżeni 
oopowiadali tylko za udział w zbiego
wic:ku, które dokonało zniszczenia 
mienia żydowskiego. 

\V toku prze,,'odu sądowego ustalo
no, że członkowie Stronnictwa Narodo
~vego energicznie przeciwdziałali kra
(lzieżom, w7.ywa,iąc tłum, aby całą. za
wartość rozbitych straganów pozosta
wiał na miejscu. Oni też wpłynęli u
I'pokaiaiąco na tłum, ldedy począ.ł on 
zagrażać miejscowemu posterunkow1 
rolicH, a nawet bóżnica żydowska, 
dzir;-ki ich wezwaniom, pozostała nie
tknięta. 

Ze7.nania nielicznych w tym dn,u 
w Dąbrowie pO"lterunkowych oraz 
~wiadków 2yclów obciążają prawie wy
łącznie członków Stronnictwa Narodo-

Elektryfikacja Podhala 
War s z a w a. (Tel. wł.) Podkar

packie Tow. Elektryczne uzyskało kon
cesję na elektryfikację okręgu podkar
packiego. Towarzystwo to, reprezentu
jęce dawniej kapitał francuski. zostalo 
nabyte przez Elektro-Bank w Zurychu. 

(w) 

Unifikacja Zaolzia z COP-em 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prócz bu

dżetu rząd ma wnieść do parlamentu 
projekty rozmaitych ustaw, dotyczą.
rvcb rozbudowv COP-u, oraz unifikacji 
g'ospodarczej Żaolzia z COP-em. (w) 

Węgiel brunatny i kreda 
w Gnieźnie 

G n i e z n o. (PAT) PodczM pra.c 
przy wierceniu studni artezyjskiej w 
Gnipinie natrafiono na głębokości 90 m 
na pokład węgla brunatnego, a. dalej 
na głębokości 150 m na pokład kredy, 
si~gający do głębokości 185 m. 

Majątki ziemskie 
idą pod młotek 

'" a r s z a w a. (Tel. wł.) Na koniec 
grudnia wyznaczono w wojewódz
twach wal'-:zawskim, poleskim i. bia:. 
łostockim 519 licytacyj rozmaitych 
ma.iątl,ów ziemskich. Ogóln.a wartość 
licytowanych majątków sięga 40 milio-
nów złotych. (w) 

Kat wyjechał do Pińska 
\\' a r s z a w a. (Tel. wł.) Niejaki 

Pantale.imon z P\ń~ka został w dwóch 
instancjach "kazany na karę śmierci 
za dokonanie dwóch mordów w czac:ie 
naparlu boj0wki komunistycznej. Po 
uprawomornieniu się wyroku obrona 
zwróriła się do Prezydenta R. P. z 
p"o~bą o za~tosowanie prawa łaski, z 
czc~o jednak p. Prezydent nie skorzy
stal Do Pińska wyjedwu już ka.t 
n. >".n 1\ t:I. (w) 

wego, znanych I znienawidzonych przez 
ludność żydowską za akcję bojkotową 
i pikietowanie sklepów żydowskich. 

Są.d Okręgowy białostocki, rozp~ 
znają.cy sprawę na sesji wyjazdowej, 
ogłosił wyrok, zasądzający czterech o-

skarlonych na rok więzienia, dziewiE>
ciu na ośm miesięcy, jedenastu na 6 
miesięcy i dwu uniewinniający. Czter
nastu skazanym wykonanie kary zo
stało zawieszone na lat pięć. Wszyscy 
skazani zapowiedzieli apelację. (s) 

Dziecko spłonęło w kołysce 
Po~ar spolvodowaly nielefnie d~;eci, po~ostalvione tV domu 

be~ opield 
p o z n a ń, 22. 11. - Pod Sterkowem tuż koło kołyski. W pewnej chwili od 

we wsi Brzóstkowo wydarzył się stra- płomienia zajęła się pościel w kołysce. 
szny wypadek. Przestraszone dzieci poczęły płakać. 

Niejacy Gemzowie, wychodząc z Zanim nadbiegli sąsiedzi, dziecko spa-
mieszkania, pozostawili pod opieką lilo się żywcem. . 
dwojga dzieci. niemowlę w kołysce. Tragedia ta wywołała wstrząsające 
Dzieci urządzały różne zabawy, w koń- wrażenie w najbliższej okolicy. 
cu zapaliły drzazgi i bawiły się ogniem 

W czasie swej u'izylll 10 Londynie król Karol 11 interesolL'al się bardzo lotnic
lwem angielskim. Na zdjęciu - kr6l Karol ogląda samolot wojskowy. 

Zuchwały napad bandycki 
w centrum Sosnowca 

Bandyci ~ ~ttk"ytymi pOJtc~ochami tll'ar~ami lWabolvali 
2 tysiqce ~lotyc1t 

Sosnowiec, 22.11. - \Vczoraj
szego wieczoru dokonano zuchwałego 
napadu bandyckiego w centrum So
snowca na spółdzielnię mleczarską 
"Krakowianka" przy ul. Sienkiewicza 
nr. 1. 

Wtargnęło tam około godz. 18 czte-

. • 

recb zamaskowanych i uzbrojonych w 
rewolwery bandytów, którzy po sterro
ryzowaniu personelu zrabowali z kasy 
okolo 2.000 zł gotówką oraz rewolwer, 
po czym zbiegli. Bandyci mieli zacią.
gnięte na twarzach pończoChy z otwo
rami na oczy. (AIS) 

będzie. 
p~ i505(T880·40,11131 

swoj~ wygran~ na loterii jeden z miej
scowych 2ydów, który złożył tam 160 
tysięcy · złotych. . 

W i l n o. (Tel. wł.). Przybyło tu o
koło 500 rodzin emigrantów z Niemiec, 
wskutek czego ceny za mieszkania 
podskoczyły do 100 pd. 2ydzi emi
granci odrzucili propozycję gminy ży
dowskiej ulokowania się w domach 
letniskowych i przez swoicb agentów 
wynajmują mieszkania prywatne w 
mieście. 

Znowu "Polacy"! 
P a ryż (Tel. w~.) Aresztowapo tu 

szajkę, która orgaDlzow~ł~ potajemną 
emigrację z Polski z pomm1ęClem ~alk~ 
witym drogi legalnej. NI!. cz~le tej 8~aJ· 
ki stali trzej Żydzi brac.la Moslek, 
Abraham i Feliks Ciechanowski, któ
rych, naturalnie, prasa francuska nazy
wa Polaka.mi, a ich oszukańczy proceder 
zapisuje na nasze konto. . 

Równocześnie z Ciechanowskim, UJę
to jeszcze trzynastu członków ich szajki, 
pochodzących z rozmaity?h pa~st~w! 
przeważnie Żydó~, o ~użeJ pr:zes~ .os~l 
kryminalnej. Wsród ~lch zn ?-J dUJą. ~lę 
jeszcze trzej .,Polacy. I!. mIanOWICIe: 
Icek Surmański, Mejer vVajcmann, oraz 
Izydor Huffert. 

Sztandary 
dla pułków artylerii 

L w ó w. (P A T) Dwudziestą, rocz
nicę oswobodzenia Lwowa, 22 listo
pada, społeczeństwo Lwowa i Mało
oolski wschodniej uczciło m. in. ufun
dowaniem sztandarów dla pułków ar
tylerii t~·ch ziem. Uroczystość wręcze
nia tvcb sztandarów odbyła się we 
wtorek o godz. 9 na boisku Sokola Ma
cierzy. 

Nowy urząd: - probierczy 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Rząd opra

cowuje projekt nowej ustawy probier
czej, która ma położyć kres naduży
ciom przy tzw. "sprzedażach okazyj
nych". W wielu bowiem wypadkach 
przy nabywaniu na takich sprzedażach 
przedmiotów ze złota. i platyny, zacho
dziły wypadki sprzedaży falsyfikatów, 
albo przedmiotów bezwartościowych. 

Nowa ustawa wprowadza obowią
zek zgłaszania w okresie 3 dni przed 
sprzedażą. wszelkich przedmiotów ze 
złota i innych metali. szlachetnych u
rzędowi probierczemu, w celu ponow
nego odcechowania w razie zatarcia 
znaków. Wystawione na widok pu
bliczny metale nieszlachetne, o ile fi
gurują wraz z biżuterią, muszą być od
nośnie oznaczone odpowiednimi napi-
sami. (w) 

Otwarcie biblioteki 
publicznej m. l w wa 

r: w '6 w. (P A T) W ramach obchodu 
20-1ecia ololrony Lwowa prezydent mia.

W Wilnie bankier ~aMJWa. powa~nie s'wych klie'łłtów i popel- sta dr St. Ostrowski w otoczeniu przed-
nia. samobójstu'o stawicieli władz dokonał wczoraj uro

czystego otwarcia w gmachu miejskie-

ZydZi największvmi szkodnikami 
W i I n o. (Tel. wł.). Władze skarbo- po południu znaleziono Bunfmowicza go muzeum artystycznego biblioteki 

we wykryły poważne nadużycia dewi- w lasach na przedmieściu, dającego publicznej miasta. Lwowa. 
zowe, popełnione przez 2yda, właści- słabe znaki życia. Okazało się, że po- Równocześnie odbyło się otwarcie 
ciela domu bankowego Tobiasza Buni- pełnił samobójstwo przez otrucie się wystawy obrazów prof. Stan. Batow
mowieza, konsula honorowego Hisz- weronalem. Przewieziony do szpitala skiego, poświęconych tematycznie pa-
pan ii. zmarł. miętnym dniom listopadowym 1918 r. 

Tłumy oblegały w poniedziałek Dwaj jego bracia zginęli również w we Lwowie. 
dom bankowy, który okolo godz. 10 tragicznvcb okolicznościach. Jeden zo- Biblioteka, na której czele stanął dr 
zawiesił wypłaty. Bunimowicz pod po- stał zabity w zatargu z ofi~erem rosyj-I St. Rachwał, trzon swój zawdzięcza 
zorem uzyskania dyskonta w Banku ski m, a drugi zastrzelił się na ruszto- licznym hojnym ofiarodawcom-zbiera
Polskim udał się tam, a gdy przez waniu kamienicy, któr~ sam budował. łezom, którzy swoje bogate księgozbio
dłuższy czas nie wracał, władze wyda- Klienci Bunimowicza stracili duże rv ofiarowali miastu w latach 1900 do 
ty polecenie sprowadzenia go. Dopiero mają..tki. M. i. w banku jego ulokował 1932. 

lwło~i lamor~owany[~ ~liBW[lit ulotowała W koli 
PrOces potwornej zbrodniarki w Fezie - Czy Hessen ma na sumieniu więcej ofiar 1 
F e z. - PI'zed tutejszym sądem to- wraz z dowodzonym przez siebie Od-I znaje się do popełnienia tych zbrodni, 

czy się sensacyjna sprawa właścicielki działem dostali się w ręce powstańców. jednak świadkowie zeznają zgodnie, że 
domu schadzek Moulay Hessen, oskar- Hessen katowała w nieludzki sp 0- jest onna winna śmierci 4 dz iewcząt 
żon ej o zamo"dowanie czterech mlo- sób swe ofiary, morzyła je głodem, a i chłopca. 
dych dziewcząt oraz jednego 15-1etnie- następnie zarżnęla nożem i poćwiarto- Jak podkreśla prasa, Hessen prak
go chłopca. wane części ciał ugotowała w kotle. tyki swoje wykonywała od dawna. 

Moulay Hessen w r. 1912 oddała I Niesamowite wrażenie wywołuje ten IilSt bardzo możliwe, że liczba ofiar po
Francji duże usługi, gdyż uratowała kocioł, który stoi na stole sr.dziow~kim twarDej . zbrodniarki jest większa. 
życie 20 oficerom francuskim, którzy jako dowód rzeczowy. IIessen nie przy- "'" 
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Walka 
t Ik piki ni prz • 

1-% 
z programem narodowym sta;e się 

beznadziejna 
coraz bardziej 

L ó d Z, 22. 11. ;;.....; SlionleCIerowany 
blok żydowsko~marksistowsRi rozpę
tał już w związku z wyborami do sa..
morządu łódzkiego nieprzebiaraję.cQ. vi 
formie i treści kampanię przeciw Obo
zowi Narodowemu, reprezentowa,nemU 
godnie przez Stronnictwo Narodowe. 

Puszczono w ruch cały arsenał fal
~zów, oszczerstw i kalumnij. Czymze 
Jest naprzykład wydana przez PPS 
~roszura pt. "Czarna księga endecji", 
Jak nie typowym kalumniatorskiIń 
paszkwilem? 

Broszura ta Jest równocześnie ~na
miennym przykładem uhóstwa pl"o
gramowego "polskich" marksistów: 
kto się bowiem w walce posługuje fał
szami, ten widocznie dokumentuje, że 
nie posiada argumentów rzeczowych. 

A 'W dzisiejszej chwill, kiedy wido
czna jest jak na dłoni zbawlennoś6 dla 
narodu haseł głoszonych I \\>'prowa
dzanych ofiarnie w życie przez Stron. 
nictwo Narodowe, walka ~ progra
mem narodówym staje siQ coraz bar
dziej beznadziejna. 

Życie na każdym krokU uczy pol~ 
skie masy robotnicze, Chłopskie, ma.. 
sy ludowe, że propagowana przez so
cjalistów współpraca z Żydami, daje 
wybitnie ujemne wyniki dla Polski. 

Polskie masy robotnicze coraz le
piej i wszechstronniej rozumieję., że tak 
zwana walka z "antysemityzmem" 
jest niczym innym, jak zamaskowan, 
Obron, żydowskich uprzywilejowa
nych pozycyj w polskim życiu. A czyż 
któremu z polskich robotników, pa
trzących z szemkiego punktu 'Widze
nia na życie polskie, bliski jest wyro-

_. -

Ulica Jagiellońska na Chojnach, typowa 
pod względem zaniedbania 

,sIy z getta Kohn, Ejtingon, czy inny 
żydowski wyzyskiwacz. 

Slrzalyw próżnię 
Dlatego też bez echa przemijają na

wOływania folksfrontowego idącego 
razem z PPS Stronnictwa Demokra
tyćznego, wzywaję.cego do bez\Vzględ-

nej rozgrywki ze "zwoiennikaml an{y
semityzmu". 

Bez echa przemijają wśród robo
tników polskich stwierdzenia Stron
nictwa Demokratycznego, że państwo 
jest wspólnym dobrem w s z y s t k i c h 
obywateli. 

W duszy i sercu polskiego robotni-

Zakończenie procesu 
o nadużycia skarbowe w Łodzi 

Wyrok ~o8tanie oglo8~O'ł'ły w dniu d~isiej8~Ym, 

L Ó d:t, 22. 11 . ..- W dniu wciol'aj- szkodę państwa mnożę. się coraz bar-
sżym ża,kÓI1CŻył si~ proces o nadużycia dzieJ , . 
ska.rbowe przeciwko b. naczelnikowi Następnie przemawiali obrońca De
VlIl Ul"zędu Skaroowego, Julianowi czvński i Sawicki oraz inni, którzy sta
Gąsiól"owskiemu, oraz żydowskim ma- rali się podważyć zeżnania. świadków 
elierom Flajszhakerowi, Rozenbergowi oskarżenia, a w sżczególności ManMe~ 
i Markowiczowi. ma Kohna, informatora Izby Skar-

Prokurator Walkiewicz w zakończe- bowej. 
niu swej mowy oskarżycielskie.i wska- Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 
zał, że konieczllym jest wymierzenie dzisiejszym, 
najsutowsz.ej kary, gdyż nadużycia na 

Li tv wyborców do R d, Gromadzkich 
WlIlo#Ofle b~dl\ w dniach od 24: do 26 bm. do pttblic~nego 

- u'U1q(lu 

ka. coraz silniej gruntuje sIę pruko. 
nanie i świadomość, że państwo pol
skie jest własności, tylko jego i jego 
rodaków. Polskie masy robotnicze w 
COraz większym stopniu poczuwaj, s~ 
do wspólodpowiedziałl1ości za losy na .. 
rodowej polskiej ojcowizny l pra.cuj, w 
kierunku zapewnienia w Polsce wło
darzenia narodowi pOlskiemu. 

I ci wszyscy, którzy liczę. na to, ze 
polski robotnik łódzki obdar~y źaUf.a.
niem ' demagogicznych krzykaczy za
wiodą się na całej linii. 

Robotnik łódzki walczy o polskośe 
Łodzi i tę zdecydowanI); postawę zado
kumentUje w pełni w dniu Wyborów. 

(W) 

P. P. S. wrogiem ludu 
pracującego 

Jui się ukazała w sprzedaży brósżti
ra pt. "PPS wrogiem ludu pracującego 
i slag, żydowskiego kapitału". Bro
szurka ta, objętOŚCi 30 stron, ilustró
wana rysunkami, zawiera m. i. roz
działy~ "Kapitał" Marksa; OjCOWie sO
Cjalizmu; Kto finansuje PPS? śląśk 
Cieszyński a socjaliści; Zbrocżeni 
krwią polskiego żołnierza; SocjaliŚCi 
z Żydami niszczę. polskie mieszczai1-
stwo; Wilk w owczej skórze; Socjaliżm 
wrogiem l'eligii, rodziny, narodu i paIi
sJ,wa; Socjalizm u władzy; Dygnitarze 
z PPS; "Polski" socjalizm; Socjaliści

Ł ó d Z, 22. 11. - Wczoraj odbyło się 
w Starostwie Powiatowym ogólne ze
branie przewodniczących 'Wyborczych 
do rad gfomadzkich, na którym udzie
lono zgromadzonym insti'ukcyj co do 
sposobu przeprowadzania wyborów, 

które odbędą się w 211 gromadach pow. oszczercy; I(upą towarzysze, razem z 
łódzkiego. Żydami; Zażydzenie związków socjali-

Listy wyborców zostaną sporządzo- stycznych; Dokument zdrady polskie-
ne i 25 bm. zostanę. wręczone przewod- go robotnika. ' 
niczącym zebran, którzy je wyłożą na Cena broszurki wynosi 10 "groszy i 
okres dwóch dni, tj. od 24 do 26 bm, I j~st do nabycia w kioskach i u sprze-
do pUblicznego przejrzenia. dawców gazetowych. 

POD UWAGĘ ŁÓDZKIM WŁÓKNIARZOM! 
• 

Smutny rek r rz dów lvd luma 
Jak zdewastowano francuski przemysł bawełniany? 

t ód ź, 22. 11. - Jak wynika z da
nych statystycznych, zawartych w o
statnim sprawozdaniu Izby Przemysło
wo-Handlowej w TIouen, której okręg 
stanowi obok Lille i Ml1lhousy jedno 
z głównych centrów francuskiego prze
mysłu bawełnianego, stan zatrudnienia 
tego ptżemyslu uległ w ostatnich 
dwóch latach wydatnemu zmniejsze
niu. 

A że im mniej, tym drożej pracuje 
się - więc temu zmniejszeniu stanu 
zatrudnienia towarzyszyło równocze
sne podrożenie kosztów produkcji, na 
skutek którego ceny kosztów własnych 
wyrobów bawełnianych we Francji by
ły w pietwstych miesiącach roku bie-

żącego w);ższe od cen sprzedaży. 
Szczególnie interesująco pI"zedsta

,via się ogłoszone we wspomnianym 
~prawozdaniu zestawienie porównaw
cze przeciętnych długości czasu prze
pracowanych w roku 1937 przez wrze
ciona poszczególnych krajów Europy, 
Azji i Ameryki, wyrażonych w godzi
nach na wrzeciono. 

Z zestawienia tego wynika, że w 16 
krajach europejskich przeciętny czas 
pracy jednego wrzeciona wynosił 1468 
g-odzin, w 7 krajach europejskich od 
1248 do 1468 godzin, w fi kl'ajach euro
pejskich od 1648 do 2627 godzin, żaś w 
3 krajach amerykal1.skich 1799 godzin. 
W krajach azjatyckich, zwłaszcza Jl'l-

ponii, która, jak wiadomo, najinten
sywniej wykorzystuje pracę człowieka 
i maszy'n~r, przeciętna ilość przepraco
wanych wrzeciono-godzin jest jeszcże 
wyższa. 

Natomiast Francja uzyskała w roka 
1937 smutny rekord najmniejszego wy
korzystania wrzecion bawełnianych ):8 

wszystkich krajów świata. Przeciętny 
bowiem czas pracy jednego wrz.ćiona 
wynosił tam zaledwie 908 godzin. 

Nietrudno clociec, jakie to mianowi
cie przy,czyny Złożyły się na uformo
'ń'anie się tak ujemnego bHansu w 
dziedzinie pracy francuskiego przemy
słu bawełnianego w 1937 roku. Oto 
głównę. rolę w tej smutnej sprawie ode
grały: 

ra edia bezdomnv[h matek 
1) Ściśle we F'rancji przestrzegany 

wówczas czterdziestogodzinny tydzień 
pracy. 

2) Chaos moralny i polityczny, jaki 
panował we Francji na skutek ekspe
rymentów żydowsko-masońskich rżQ.
dów B1uma. 

Wydział opieki społecznej winien zmienić tryb urzędowania 3) Towarzysząca temu chaosowi 
wzmożona fala strajków, wywoływa
nych bez żadnej potrzeby, a li tylko na 
rozkaz Moskwy. 

Ł ó d ź, 22. H. Corocznie w okresie 
jesieni liczba wypadków porzućania 
dzieci wzrasta. ZJawisko to na podsta
wie obserwacji, Jest całkowicie wytłu
maczone. Bezdomne matki, przeważnie 
ofiary własnej lekkomyślności, bądź też 
mężatki, opuszozone przez mężów, oraz; 
wdowy obarczone dziećmi, w óktesie la
ta 'łatwiej mogą podołać opiece. żbywa 
im tl'oska o żabezpieczertie dzieći pl'zM 
chłodem. 

W ub. roku uruchómiona ~()stala sta
cja opieki nad matką i dzieckiem, lttóra 
stanowić ma zaczątek "Domu Matki i 
Dziecka". Stac.ja rozporządża 10 łóżka
mi dla opuszczonych matek z di'iiećmi, 
głównie tych, które opuszczając klinikę 
położniczą w pierwszych dniach nie 
mają żadnego schrónienia.. 

Oczywiście, że w pórze chłodów i dla 
tej kategorii opuszczOnyćh matek miejsc 
na stacji nie starcz,y. Ale poza tym 
znacznie liczniejsza rzesza. matek opn
i:zczonych - wdów i mężatek - zabie-

ga () pomoc, 
Wynikiem tyoh nLedomagań "~T opie

ce nad matką i dziMkiem, są właśnie 
liczne wypadki pozostawiania dzieci, 
przy czym jak to stwierdzają procesy 
sądowe, niejednokrotnie podrzucenie 
dziecka podyktowane jest chl}cią rato
wania mu życia. I tu właśnie dochodzi
my do innej jeszcze bolączki. a miano· 
wicie zawilej formalistyki urzędowej, 
nie liczącej się z rzeczywistymi potrze
bami. 

Przed kilku zaledwie dniami na pro
cesie w Sądzie Olu. w Łodz i stwierdzo
no, że oskarżona o pozostawienie dz i e·~.
ku bez opieki, uratowała temu dziecli;u 
hcie. By10 chore, jednak do szpitala n ie 
kierowano go, gdyż formalności nie by
ły załatwione. Po porzuceniu już z ko
nieczności dziecko skierowano nie
ZwlocZiHie do domu wycho\yu\\'cr.ego, 
stqd zaś do szpitala, gdzie pomoc w po
rę uratowała mu życie. Sąd uwolnił o
skarżoną ód kary, zresztą całkiem slu-

sznie. 
Tego rodzaju fakty stwierdzają, 7.e 

wydział opieki społecznej, w wypad
kach gdy chodzi o pomoc dla matelt z 
dziećmi, winien zmienić tryb urzędowa
nia. Załatwianie tego rodzaju interesan-

Warto, aby pOWyźsze cyfry t wypły
wające z nich wnioski w pełńi sobie 
uswiadomU łódzki wł6kniarz. 

tek winno się odbywać odręcznie, z tym, K 
że ewenł. dalsze sprawdzania i formal- ontrola zakładów 
ności żalatwiane byłyby później. rzez'n-Ick-Ich 

Jak stwierdzają dochodzenia prze-
ciw kobietom obwinionym o porzuce- t ó d ź, 21. 11. - Mimo zaMtrzel1ia 
nie dzieci, z reguły pozostawienie dziec- konttoli stan sanitarno-porządkowy 
ka nastąpiło wtedy, gdy kobieta spotka- warsztatów rzeźnickich pozóStl'lwia 
la się z odmową udzielenia pomocy n'le- bardzo włele do życzenia. Napłynęły 
zwJocznie, a nie miała żadnych wid/)- nawet skargi na fatalne urządzenie 
ków na uzyskanie pomocy z innych warsztatów rzeźnickich np. przy ulic}' 
źróc!e1. Piwnej i Pomorskiej, gdzie warsztaty 

Również o ile chodzi o stację opieki urządztme sę. w pIwnicach, W kontó
narl matką i dzieckiem; palącą koniecz- rach tuż obok ustępów i stajni itd. 
nością staj e s ię jej rozszerzenie, przez \V związku z t~rm zarządzono kon. 
pO\Yi\ ksr:enle liczby lóż~~, d~ czasu uru-

1 

tr,olę ~anitarnę. i ~arsztaty nie odpÓ'" 
chomlema I?01L!u MatkI l DZIecka, który wIadaJąc wymltganym przepisom ule
problem opieki nad opuszc~n~ m ~ką gnę. zamknięciu do -czasu nal>ra~y • 
ostatecznie ureguluje. - - rzą dzeń. . ,---.- . , " -
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Środa 

"····eodan (z"a .• kat. 
Środa: Klemens D .. Lu

krecja 
Czwartek Jan od Krzyża 

KaJeodan dowla6sld 
Środa: M'!vwÓj 
Czwartek: Daroslaw 

Słońca: wSl:hód 7.26 
z9,C'h6d 15.51 

Dłup:ość jnla 8 Il 25 mlD 
Księżvca: w5chód 8.38. zachód 17.04 

Faza: 1 dzień po nowiu 

n~re~ redaktji i admiDi~tra[ii W tO~11 
Piotrkowska 91, tel. t 73-55 

Godziny pnyi~~' 11-15 i 16-17 

llVZURY AP'J'E" 
Nocy r!zieiE'js~eJ r!yżuruj~ nntępujaee aptE'kl: 

Duszkiewiewwa Z:ierska 87 H~rtm&.r. łtyr!J. 
'Bnezlńska 24 Rnwiń .. kll. plac WolnoŚci 2 Pl'
relman I S-ka lŻyd). Cegielniana 32 Danielec
ki, Piotrkowska tZ7 WójcickI Napiórkow,kae· 
go 27 i Kempfi, Karolewska 48. 
TELEFOSY: 

Pogotowie P. C. K. t02 .. II. 
Poeoto""ie lekarz, t'hrześ('iJan 111 19 

1 z Pogotowie Uhezpleezalnl 208·tO, 
~ Straży Pożarnej 8-
. Pogotowie I\IleJ!lkle tR2·90. 

TmTRY 
Te. łr Polski - Cegielnia.na Z7 - "Skąpiec", 
TCI'tr POIH1larny - .. Skalmienanki". 

KINA 
Capitol _ "Paryżrulka", 
Corso - .. Zbrodr.ia w Monte Carlo". 
Ikar - "Forta.ncerki" i "Mali Geniusze", 
Metro - .. Cienie Paryża". 
Oświatowy·Slońee - ~Pensjonarka" I .. R, 

cen stepu". 
Palace _. "Kobieta. która kocham". 
Przedwiośnie - ,.Naga prawda", 
Riałto - .. Tango 'otturno", 
Stylowy - "Córka ~acborl". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Pożar 

W mieszkaniu przemysłowca LutekIl 
Kurca przy ul. l\{ielczarskiego 16 od p 'eca 
zapaliło się urządzenie miet3zkanla. 

Pożar UI!!"asila straż pożarna. Straty we
dług szacunku wy'TlO~7.ą. okolo 1000 zł. 

Herbatka kupców rynkowych 
Odbyła się w sali przy ul. Bandurskie

~o 9-11 herbatka dla członków Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców Rynkowyth, 
gdzie prezesem jest p. Henryk Krzemiński. 
Dzięki pracowitym zabiegom komitetu 
organizacyjnego, do którego wchodlili 
pp.: Henryk Sójka - przewodniczący. Syl
westrzak, Rybicka, Czekała, Rzetak, Pa
ciak, Pawłowski i Gl'efkowicz, herbatka 
udała się w całej pełni. 

"Wesoły wieczór lekarzy" 
Polskie Towarzystwo Spoleczno-Lekr.r

ski e urządza w sohotę, dn. 26 bm. o Jlodzi
nie 21.30 w sali Stowarzyszenia Techników 
(Piotrkowska 102) Wieczór taneczny dla 
członków i zaproszonych gości. 

"Nowoczesna rozmowa surzedażowa" 
Stowarzyszenie Polskich Kupców i Prze

mysłowców Chrześcijan (Piotrkowska 11,':\) 
urządza w czwartek, dn. 24 bm. o godz. 20 
w lokalu Gimnazjum Zgromaclzenia Kup
c6w ('al'ulowicza 68) zehranie z odczy
tem p. "\V. Cwikla. dyrektora Kupieckiego 
Instytutu Wiedzy Zawodowej w Warsza
wie n. t. "Nowoczesna rozmowa sprzeda
towa". 

W sprawie świadectw przemysłowych 
- Z dniem 1f} hm rozpoczyna się we 

wszystkich kasach skarbowych na tere
nie !'oc1zi sprzedaż świaclectw przemysło
wych na rok 1939. Przerlsiębiorcy 7a
kwa lifikowani do VIII kat rrze111"l'lo
wej, którzy korzystają. z Ullr (r7.('mi('ślni
ey) winni zgłosić osobiste wnio ki o przy
znanie tych ulg. 

Równiet wla~ciciele innych przedsię
biorstw. którzy z uwagi na zmniejszenie 
sumy obrotów ubiep:ają się o ulgi (prze
niclSienie do niż:::zej katep:orii) muszą I 
zp:łosić odpowiedni wniosek we właści
wym urzędzie skarhowym 

KRONIKA DNIA 
Z mie<;Zlk3nin Juliu za Szulca przy ulicy l; 

Sierpnia 53 niez;nani ~·prawcr s.kranli mnzrne I 
do szycia. ga.rderobe i inne prze-d'mil)t,. wa r· 
Łosci 900 zł. 

,V nie-zwyklych I)kl)licz,nl)sciach uja\Vn.lono 
krarlzież. Na te-rl.'nil' XIV komisariatu PP. za-I 
trzymany wstał \li" stanie pijanym Sta,nislaw p~. 
rzrnowski (Ge.n. RÓŻyckiego 4) i gdy w kom]
,,~ria()ie rewi{lowano !rl). zmall'ziono przy n.im 
widelec i nóź .... k.radzione w re<:tauracji Hella
aa przy Placu Rt'ymonta. 

W bramie domu przy ul. Andrzl'ja 48 na 
Wlady~lawn Giba naplI.d! KoI{}IIziej!9ki (Lipo
wa 58) i poklu.! go nożpm znorlnjllc I'zereg ra;n. 
Giba opat"zy! leknrz pogotowia. Kol(){\ziejski 
Z<>tltal zaltrzymany. 

Na ul. Za wad,z,kiei 4. syn ll)katora Żyna. 11· 
I eotn i H€'l"E'z Reclli('h wyrznca! z okna na lIT pie' 
trze polowe !óżkl). które upadlo na ,TAninę So~np. 
(GO·ali"ka 15), Sosna orlnio~IR ogól.ne obrnżE"Ilia 
ciała i <,patrzył j:j lekarz pogotowia. 

Na ul. Strzel'. Kalni<lwskich 8 zo!<tal napa
dnięty i pok!luty cidko noi:ami JÓ1Jef Oberle. 
któreg<l po.gotowie przewio7.0lo do sz,pitala . .Ta,ko 
podejrzanych o na pan zatrzY'mala pl}licia Euge
ndu"'za Stępniaka i Broni",law8 Rz,pa1kowskiego 
za.mie,'Zlkalrch przy ul. Legionów ;)1. 

Przy zbiegu ulic Lpgionów i Al. Kościus!1lki 
najechany wsta! przez samochót.! prowaoz()ny 
prze!Z szofera Be>l('o!;!awa Ga.d7.ililik,il'go. Szmul 
\Va,rszllw"ki (Giln(isl,a l -I) nd.J10~7.IIC lż('j~ze obra· 
żenia ciaIn. 

31·lebni Euge.nius.z SkrobiszeVl'&ki (Dworska 
42) został poraniony t~pY'Ill narzęd~il'!IIl \IV CIIll
"ie b6jki odn05ząc JiC2\9 rany tlucZOII1e głowy 
i l\>.:arzy z u$7.1kodzeniem .... ~II'O ooatrzyl 
lekarz pogot()wia. 

. .. , 

a w er lenie I~ ao J a IWOira 81[ 
Listy Stronnictwa Narodowego zostały zatwierdzone we wszystkich okręgach 

Ł ó d Ź, 22. 11. - \V dniu wczoraj- Komisja zatwierdziła łącznie 100 l okręgach i mają. numerację w okręgu 
szy~ Głó~\'na KomiSja Wyborcza na 11 il't na 105 zgłoszonych. Unieważni.ono 1 nr. 3, we wszystkich pozostałych 1:aś 
posledzenlU odb~'tym pod przewodnic- w okręgu 4 listę nr. 6, w okr. S llsty nr. ,. 
twem prezesa Żychlil'H,kiego, zatwier- nr. 7 i 8 i w okręgu 12 listę nr. 5. Były Poza tym Główna Komisja skreśli
dziła ostatecznie listę kand"datów na t<l Iistv nieuzupelnione w przewidzi a- la z listy kand~'datów 112 osób, z cze
radnych zgło~oznrch przez i9 ugrupo- n~'m terminie. go 19 z powodu nie wyrażenia zgody 
"'ań, z tego 10 polskich, 7 żydowskich Listy Stronnictwa Narodowego zo- na kand~'dowanie, 46 z pOWOdu nieu-
i 1 niemiecka. stal>' zatwierdzone we wS1:ystkich 13 miejętności cz~'tania i pisania po pol-

21 zebrań publicznych Str. Narod. 
L ó d ź, 22. II. - W sobotę, dnia 26 bm. Stronnictwo 

Narodowe urządza 21 publicznych zebrań przedwyborczych 
na temat "Prawda o rządach Frontu Ludowego". 

Unormowanie sprawy zasiłków 
dla robotników sezonowych 

Specjalna delegacja donwf/(lĆ sie. be.d~ie powięks~enia k,'e
tlytÓ1.#.' ella Łod~i 

Ł ó d ź, 22. 11. - Kwestia zasiłków I 
ziU;lOwych dlfl; 1'obotn i ków sezonowych, 
ktorzy obecme są bez pracy, została 
unormowana w ten sposób, że zasiłki 
te w drodze Ulgowej po przepracowa
niu 104 dni, tj. 26 tygodni, otrz~' m~'wać 
będą po roczn~'m oluesie od daty otrzy
mania zasiłku poprzedniego. 

\Vięc ci, ktzry otrzymali zasiłlci w 
ub. roku w grudniu, otrz~·ma.ią je w 
tymże terminie, t.i. w roku hieżąc~·m. 

Równocześnie związek robotników 
sezonowych podjął starania o przy-

dział kredytów z Funduszu Pracy na 
rok przysżły dla Łodzi. Obecnie już 
opracowany jest plan podziału kredy
tów na sezon 1939 r. W związku z tym 
w na ibliższych dniach wysłana ma być 
do \Varszawy specjalna de1egacja, któ
ra przedstawi na miejscu prośby i ~ta
rania o powiększenie i przydział kre
(h'tów. 

. Zmniejszenie tych kredytów bowiem 
w roku hież. spowodowało ogranicze
nia robót i wydatnie pogor~zyło sytua
cję robotników sezonowych. 

Echa zajść 
przed konsulatem angielskim w Łodzi 

Ł ó d ź, 22. 11. - Dnia 25 czerwca 
rb., w związku z wydaniem wyroku 
śmierci na terrorystę z~'dow!':kiego Sa
lomona Ben Jo~effa, ol'ganizacje ży
dowskie Brith TJ'umpeldor Betear zor
ganizowały rtemonstrac.ic pl'zed kon
sulatem angielskim na ul. Piotrkow
skiej 181. 

Grupa około stu uczestników ok. 
godz. 21, ida.c na czele manifestantów, 
wznosiła antyangie1skie okrzyki, nio-

~ąc transparent z napisem "Uw01nić 
Ben Joseffa". 

Poza nieprzyjaznymi okrzykami 
pJ'7.ecl\\ko Anglii obrzucono konsulat 
kamieniami. Policja zatrzymała nio
sącego transparent, lS-letniego ,Jaku
ha Gol dberga oraz przywódcę pocho
du, ZO-letniego Mendla \Vargona. 

Sąd Okl'Qg'Owy skazał Wargona i 
Goldberga każdego na 6 mieSięcy wię
zienia. 

dOU'OpO.5więcon?l sztandar Zwią:ku Kupców i Przemysłowców Chrześcijan, od·· 
dział Lódź-Chojny. Uczestnicy U1·oczysto.\:ci z nOlVopo.§więconym sztandarem 

przed kościołem św. Wojciecha na Chojnach 

D przyśpieszenie pomocy 
dzieciom szkolnym 

Ł ó d i, 22. 11. - Rada opiekunów nrch potrzebuje pomocy czyli ok. 18 
~zkolnych przystąpiła do Komitetu I ,·s. dzieci.. 
Pomocy Dzieciom z wnioskiem o pl'zy- Zdarzają się wypadki, że dzieci od
spieszenie akcji dożnviania i pomoc~' i.1 wiane są nieregularnie, a częst<l do 
IV odzieży dla dzieci w szkołach po- ,zkoły. l,lrzycl~odzl.t na C7.CZO i mdleją 
"\'~7.echnych , I wyclCuczenla. 

'\Te wlliosku tym opiekunowie I Szczególnie ciężka jest sytuacja w 
wskazują, że ze sprawozdań nauczY-

1 
5z kołach, do których uCEęszczajł dzie

cieli wynil<a, iż około 25 pct. ogólnej ci z dzielnic robotniczy eh. 
liczby dzieci w szkołach powszech-

sku, 16 spowodu nie tawienia się na 
wezwanie komis.ii do eg7.aminu, 29 po
nieważ nie figurowali w spisie wybor
ców, 2 z racji wystawienia w dwóch 
okręgaCh równocześnie, wreszcie 5 
spowodu braku prawa wybieralności. '---_ .... _-------
Dom groził bezpieczeństwu 
Ł ó d Ź, 22. 11. - Przed Sądem Sta

rośc1Ilskim odpowiadał Luzer Wołko
wicz, właściciel domu przy ul. Nowo
miejskiej 6. Podczas kontroli stwier
dzono, że zbiornik wodociągowy usta
wiony jest na żelazn~'ch szynach ko
lejowych, które nie brły wmurowane 
w ścia.nę i oparte tylko luźno na stro
pie drewnianym. Be1ki były zgniłe, co 
groziło katastrofa.. 

Wołkowicz uznany został winnym 
utrz~'mania domu w stanie zagrażają
cym bezpieczeńtwu pUblicznemu i 
skazany został na 1000 zł. grzywny. 

. Wypadła z pOCiągu 
Ł ód Ź, 22. 11. - Na przejeździe ko

lejowym w osadzie Ujar.d z pociągu 0-
I'obowego w~Tpadła Hl-letnia Maria 
Strzoluba z Opatowa i doznała pęk
nięria cr.aszki i kręgosłupa. 

PoliCja zarzą.dziła dochodzenie, 
g-dvż 7.achodzi podejrzenie, że Strzołu
ba' padła ofiara. zbrodni i została wy
rzucona z pędzącego pociągu, 

Rok więzienia za nieumyślne 
spowodowanie śmierci 

Ł ó d ź, 22. 11. - DTIia 16 czerwca 
t'b. na I'zosie z \Val's7.awy do Łodzi 
pod Głównem szofer przedstawiciel
c;twa ,.Polskiego Fiata" w Łodzi Tade
usz Kowa1ewski najeChał na rowerzy
stę Józefa Stańczyka, który p<>ni.ósł 
§mierć. 

Sąd Okręgowy skazał Kowalew. 
skiego za spowodowanie nieumyślnej 
śmierci na 1 rok wiezienia, zawiesza
jąc mu karę na cztery lata. 

Skazanie narodowców 
Ł 6 d ź, 22. 11. - Starostwo Grodz

kie skazało dwóch członków S. N. Sta
nisława Stemborowskiego na tydzień 
aresztu, a Stanisława Chl'ustowski.ego 
na dwa tn\"odnie aresi'.tu, za zakłócenie 
spokoju publ icznego, jakiego się mieli 
donuścić na jedn~'m z zehral'l przedwy
]".orcz~'ch, zorganizowanych prze Str, 
TarocIowe. 

Ukrywali zapasy mąki 
Ł ó cI Ź, '21. 11. - Ostatnia kontrola 

sklepów i składów sprzedaży mę.ki 
stwierclziła, że w wi!,)kszości sklepów, 
oczywiście przeważnie żydowskich, nie 
zg-łoszollo zapasów mąki do rejestracji. 

'" zwią.zk1.l z t~'m pociągnięto do od
]1owied'l.ialności na terenie Łodzi około 
30 wlaścicieli składów. 25 zostalo już 
osądzonych przez Sąd Starościński i 
I'kazan~Th na grz~'wny do 100 zł w za
leżności od rozmiarów ukrytych zapa
sów mąld, 

Poświęcenie proporca S. N. 
Ł ó d Ź, 22. 11. - \\7 niedzielę. dnia 

27 bm., odbędzie się· w Łodzi uroczy
stość poświęcenia proporca sekcji żeń· 
skiej koła Stronnictwa Narodowego 
im. Bolesława Chrobrego. 

Ku czci 
Marii Curie-Skłodowskiej 
Ł ó d Ź, 22. 11. - W czwartek, dnia 

24 bm., o godz. 20.45 odbędzie się ku 
czci Marii Curi e-Skłodowski ej uroczy
"te posiedzenie koja naukowego w Pol
skim Tow. Społeczno-Lekarskim w 10-
ka1u przy uJ. Piotrkowskiej 102. 

Cz~Jcie i ~bonujcie 
II I lustrację Polską" 



s 
~rona 8 ORĘDOWNIK czwarteK, ania 2I Us{opa.aa 1938 ,..'" Numer ~9 

a w tym kilku zamiejscowych. Tak więc treno
wali hokeiści - Wołkowski. Ludwiczak i Burda 
oraz łyżwiarze: rodzeństwo Kalusowie, Szaj· 
bert6wna i mni. 

11 w roku 1936 w Berlinie. Zawody potrw~ą 
od 21 do 28 lipca. rozpoczęte zostaną przedple· 
gami na 100 m a zakończą się przybyciem na 
metę maratończyk6w. 

strzostw Europy. jakie zakończone zostaną 22 
kwietnia 19:39 r. w Dublinie. Już w dwa dni 
p6źniej z Dublina czołowa 6semka pięściarzy 
Europy wyjedzie do Noweil'o Jorku. 

.J uż Są protesty 
Zapowiedziany pnyJazd KaDadyJezyt6w do 

Katowie nie dojdzie do skutku. ~dyż przed mi
strzostwami świata (3 - 12 lutego) nigdzie gra~ 
nie będą. Do Katowic nadeszła natomiast I)ro· 
pozYCJa St. Zjednoczonych. na rozegranie spot· 
kań w okresie 16 .,... 24 stycznia. Dąb ofertę tę 
przyjął. 

Narciarstwo 
Oficjalne spotkanie repI'ezentacyj obu części 

świata l'ozegrnne zostanie 10 maja w Chicago. 
Po nim Jrużyna EUI'oPY rozegra na terenie ame
ryknńskim dalsze dwa spotkania. Warszawa - W związku z sensa

~yjną porażio:!, ponieSioną w niedzielę we 
Lwowie przez pięŚCIarską drutynę Okęcia 
z tamtejszą Lechią w ramach spotkania 
o. drutynowe mistrzostwo Polski. rozeszły 
SH~ pogłoski. ja koby Okęcie miało zamiar 
zgłosić protest przeciwko weryfikacji tego 
wyniku. Brak jednak wiadomości na ja
kiej podstawie Okęcie zamierzałoby zgło
sić swój protest. 

Na IDauturaeJe sezonu w Katowleaeh za
lJI.iast spotkania z 'l'ropauer EV. kt6ry prosi! o 
,rzelożenie turnieju. odbędą się zawody Śląsk 
-. Krak6w. 

Lekka atletyka 
Przed turniejem olimpijskim. Generalny se

kretarz międzynarodowej federaci i lekkoatle
tycznej. p. gkelund (Szwecja) ustalił w porozu· 
mieniu z finlandzkim organizacyjnym komite· 
tem olimpijskim szczeg61y techniczne. dotyczące 
lekkoatletycznych zawod6w olimpijskich w ro· 
ku 1940. 

Czesi wobec zawod6w FIS w Zakopanem. 
Donosząc o udziale 16 narod6w w zawodach 
narciarskich o mistrzostwo !;wiata w Zakopa 
nem. prasa czeska zaznacza. że możliwy jest 
r6wnież udzial Czech6w. kt6rzy odbędą wsp6lny 
trening w Wysokich 'ratrach w czasie Bożego 
Narodzenia. Związek narciarski Czecho - Slo· 
wacji zamierza na czas zawod6w wynająć 
mniejszą wille w okolicy Zakopanego. w kt6· 
rej zawodnicy zamieszkaliby wsp6lnie i pron·a· 
dzili wlasną kuchnie. Podobnie urządzili się 
Czesi r6wnież podczas zawod6w zimowych w 
Garmisch - Partenkirchen. 

PI·zypominamy. że w r. hież. drużyna Ame
ryki pokonala bokserów l.!Juropy w stosunku 
10:6. a dwa punkty dla Europy. jako jedyny 
przez k. o. zdobyl Kolczy!'\ski. 

Spotkania reprezentacji ~iląska w bie:!:. sę
zonie będą następujące: '7 grudnia w KatOWi
cach: Śląsk - Pomorze: 8 grudnia w Bielsku: 
Śląsk B - Pomorze oraz 15 stycznia 1939 r. w 
Katowicach Ślask - Ł6dź. 

Tenis 
Hokej na lodzie Pięściarstwo Niemki wezmą odział w rozgrywce o puchar 

pań. Niem. zw. zdecydował. że jego reprezenta· 
cja kobieca weźmie udzial w roku przyszłym w 
międzynarodowym turnieju o puchar jugoslo
wiql'iskiej kr610wej Marii. 

Turniej czterech miast. Zapoczątkowany w 
Skład drużyny Poznania przeciwko Lodzi 

ulegnie zmianie. \V wadze. koguciej z8IDiąst 
Lischkego walczyć ma KozIOłek. w p6łśredDl~ł 
zamiast Sobczaka - Jarecki. Wobec kontl:lz~1 
odniesionej przez Bialkowskiego w wadze CH:Z' 
kiej startowaC< bedzie Adamczyk. (aD . 

r. ub. w Katowicach turniej 4 miast. będzie 
kontynuowany w rb. W tIJgorocznym turnieju 
udział wezmą reprezentacie: Berlina. Krakowa. 
Lwowa i Katowic. 'l'urniej odbędzie się w dniu 
17 - 19 grudnia rb. W roku ubiegłym w tur
nieiu czterech miast zwycieży!y Katowice. 

Jest rzeczą ciekawą. że organizatorzy nie za· 
prosili w bież. roku Poznania. kt6ry na turnieju 
ubieglorocznym zrobił b. korzystne wrażenie. 

Praea wre już na dobre na otwartym 18 bm. 
lodowisku w Katowicach. Liczny udzial w trIJ' 
ningach biorą zar6wno hokeiści jak i !yżwiarz ... 

W kuli i w skoku wzwyż eliminacje odbywać 
się będą jednocześnie na dw6ch. względnie 
trzech rzutniach i skoczniach. Skok o tyczce 
rozegrany będzie w ciągu d w 6 c h dni. Pierw' 
szego dnia eliminacje. nazajutrz - najlepszych 
6 skoczk6w walczyć będzie w finale. 

M i n i m a dla olimpijskich konkurencYJ 
technicznych ustalone zostaną w roku y. ~y 
szlym. już dziś jednak zdecydowano. że grani
ce tych minim6w będą znacznie wyższe. aniże' 

Stany Zjednoczone - Europa w maJu w 
Chicago. Najlepsi pięściarze europejscy. podob
nie jak w roku bieżącym. udadzą się i w roku 
przyszlym do Stan6w Zjednoczonych. celem ro
zegrania spotkania Europa - St!łny Zjeąn~cz!?· 
ne. O ski adzie Europy zdecyduJą wymkl ml-

Czytajcie i abonujcie 
"lIustr~cie Polska"! 

Wielki wy b6r 

. MAGAZYN FUTER swetrów, pończoch 
WŁADYSŁAW JANUSlKO po ce::c~zn~:~!~~:poleca 
ŁÓDŹ, NAWROT 2a n 20971 TEL. 202-201~t. Pabian, Łódź. Harutowina 1 

Drzewo na budowle jak BelkI, KantówkI 
łały, szal6wki i t. p. oraz 

Deski podłogowe znanej jakości poleca 

'" . ~ 

TARTAK • Leon lurowski ~ 
~ Poznań, ul. Raczyńskich 518 Tel. 10.87 Ol o.. 

Wyrób polski i chrześcijański. 
pg 7309/10/42-38.537/49/53 

MEBLE 
komplety i pofedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 

własna wytwórnia 

F. S7VS-Łddź 
Brzezińska 40 

-n 19118 Polski kapitał Polska praca 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - kaM e stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t.lamowy milimetr 30 gro.łZy. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 27ł5, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drohne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

01!ENKI w 
Kawaler 

przystojny. inteligentny blondyn, 
~a t 28. posiadający 5000.- zł po
ślubi panią do lat 29. k;t6ra mi 
da stałą posadę. rzecz traktuje 
poważnie. Oferty Kurier Poznań
ski wg 18 645-6 

Ładna 
26. warsztat kowalsko _ ślusarski 
szuka męża. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 18 758 

SPRZEDA1!E _li 
Domek 

murowany. ogr6dek owocowy 
sprzedam zaraz. Zclów. Złota 14. 

n 22124 

Drogerię 
przy POllnaniu urządzenie 
rem ..... mieszknniem 2000.-. 
ty vredownik. Poznań W 

Nieruchomość 

towa
Ofer-
18711 

z restauracją i ogrodem sprze
dam. Zgłoszenia \Vojciechowska 
Rozstępniewo. pow. Rawicz. . 

n 22 449 

Kwiaciarnia 
owocaN1ia. &k ,,(j nasion w mieście 
o 140 tys. mie",kallców. w kt6-
rym są tylko :1 pooobne sklepy. 
w dob'rym punkcie. vis il. vis no
wobuclującego sie doworca. Świe
tna przyszlość. zapewniony byt 
dla fachowca (czyni). z POWod11 
wyjazdu sprzedam. Potrzeba 3 
do 4000 zł. Oferty do Oredowni· 
ka. Poznań pod zd 18807 

E.u., _lIIIIllK.U .. P .. N .. A __ ... '. 

Kuter 
(mieszanką) używany od 25 - 33 
l. kupię z podnniem ceny. Feliks 
Bednarski. Kruszwica. KolejowR 
11. n 22415 

1[26. SZUKA POSADY" 

OgłoszenJa <lO ilU sł6w dla poszu· 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

h) Inni 

Fryzjer 
z karta rzpmieślni(!zt) RZl1kn ,tnlei 
Jl{} a(]y. Szczepan ~Iochowicz. 
Kiecko 120. W. 18900 

Szu~am. I. ~yn__ I Woźnica. 
posady magazymerą I.uj:> mkasen- uczclwyc.h rodz}c9w .. szuka posa./ szuka posady. dqbre ŚWiadectwa. 
ta od zaraz lub jl6zmeJ. Zglosze., dy uczma rzezmcklego. Oferty Oferty OrędOWnik. PoznaJi 
nia Orędownik. Poznań zd 18600 Orędownik. Poznań zd 17 095 zd 18 783 

-' . . .. 

E27.WOI.NE MIEJSCAlI 

Stenotypistki 
polsko - niemieckiej poszukuję z 
kaucją. Oferty. wymagania Orę
downik. Poznań zd 1 898 

Fryzjer 
dam5ko - meski trwala onduIa
lacja od zaraz na stale. Roemer 
Więcbork. zd 18899 

Cholewkarz 
z karta rzemieślnicza potrzebny 
od zaraz.. Rakowicz. Skoki. 

n 22133 '. a . Stolarze 
potrzebni. podanie wamnków. Fryzjerka 
Oferty Or~downik. Poznań stala posada przy wolnym utrzy-. ' . 

~.. • .. : ,fragment .. Morza" - CI. Debus., "y; 14,00 muzyka operetkowa -ra.04!'l'J ~(')jl'J.,.1;U- sy'ego - plyty: 18,25 wiadomości plyty; 14,50 łódzka gielda; 16.35 
-~--- -- --~~ sportowe z Pomorza: 22,00 Giu· plyty z Warszawy: 18.&0 odpo' 

______ z_d_1_8_85_-_0______ m a ni u potrzebna. Gdynia. Le!;n a 
nr 9. n 218li 

Czw .. rtek, 24 listollada se.ppe Verdi - . twórca w~oskiej \\:iedzi na listy w s-pra wach tech· 
6.30 audycje pora,nne; 11.00 _ ope.ry naro~oweJ. Re.portaz mu· nl(~;nych: 18.10 J?u·zyka - p-łyty; 

.. Głuchy piewca _ Beethove.n" zyczny LUCJana Guttryego. 18,~Q o . w~.zys~l(lm po troszku; 
poranek mll!zyczny a,la szkól po- Katowice _ 5.30 wesoly montaż 18,~o wladoll:o~CI s·portowe lokal· 
wszechnych z objaśnieniami dr piytowy; 11,25 plyty z 'Va,rsza- ne',,22,00 .. Łollz bu<:huJe bez przeJ" 
Zyglllu.nta Sitowskiego (z Pozna- wy' 14,00 mu,zyka obiadowa w wy - po~aclanka: 22,~O kO!l1c~.rt 
n:a); 11.57 syg>na1 czasu; 12.03 au- wl 'konaniu orkiesotry Rozglośni zl· c.zeń LodiDklel RodzlDY RadlO
dycja poludniowa (z Pozmania): Katowi·ckiej. \V przerwie od g. weJ. 

Blacharz 
instalator samodzielny potrzebny 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 18495 

Młodszy 
czeladnik krawiecki 
zaraz. GrochowaIski. 
pow. Gniezno. 

~otrzebny 
Kiszkowo. 

n 22 450 

~!.O~o!m~~;a:~~~r; \~;gł~z~e; ~~2~'ł'i8z siP~~%ed~~'?~;~~~~ gl~~~r .'-:P:~3"'j~~rip-''''b'''~r!U'''''''J'''''rp_ 
Frenkla; 15.15 kłopoty I rady: ka spoleczna: 14,55 wiadomośc; m!r.,·~l'iP. • Poszukuję 
.. Pechowy dzień": 15.30 muzyka bież~ce i gielda; 16,~5 Claude De- --' pnnny do skladu artyk. elektr. 
obiadowa w wykonaniu orkiestry llt'ssy: Ralpsodia na saksofon i 15.15 Konigsw. _ Muz. karne. Oferty Oręd~d\TJ~·13Poznali. 
rczgłośni lwowskiej: 16.00 dzien· orkiestrę - plyty z \Varszawy; raina. Sztokholm - Muz. rozryw' ----_-=:..::.:..:::::. ____ _ 

'Po.ik popołudniowy; 16.05 wiado· 18,00 POradni,k sportowy dla pra· k 1600 W I 
mo~ci gospodarcze: 16.15 przellIlysł c,)wnik6\" fl·zyc~nych.· 18,10 z al. ·okwa . '. K' ror!lw - I~oncert Kuchmistrzyni 

b
" u Ol' . dęteJ. oloma· Koncert. . . 

Potrzebny 
pomocnik fryzjerski. ondulacją 
żelazkową zaklad fryzjerski .,Da
nusia". Gdynia 6. Rzemie!;lnicza 
76. n 21806 

Pomocnik fryzjerski 
pirl'\vszorzedna sila w salonie 
damskim może się zgłosić od za
nlZ na stalą posade. Puk Franci
"zek. Bielsk Podlaski ul. Mickie
\'Ilrza 2!J. zd 185;>9 

Wspólniczki 
(ka) gotówką 500,- skład art. 
elektr. Oferty Orędownik. Po
znań zd 18614 a o ronność k.raju - odczyt dla bumu s.peakera: 18.25 wiadomości popul. 17,10 \Viedeii __ Koncel't sIla ~lerlYszorzędna z dobrymI po 

młodzieży licea,lnej. wygI. Jerzy sr:ortowe; 22,00 rozmowę ze słu· l·ozry\\'kowy. 17,15 Rzym _ Muz. lecenIami. potrzeblia zaraz <;lo do· 
Prąd.zyński; 16.35 .. _Co to jest rak chaczam.ij 22.10 .,Przy komi·nku" taneczna. Sztutgart _ Koncert mu pry~at~ego w P~~nanlU. _ Gospodyni 
i ja.kie 6·ą możliwości leczenia?" - audYCJa slowno - mu.zyczna. ol·.k. sY'illfonicznej. 18,00 Kr6le- qfe!'ty. P!~n;:lenne .. Par . ~1."Mar. z dobrymi świadectwam~ do 
- odczY't wygI. d'r J6zef Laskow· wlec _ Wesole pieśn1· . 18.05 Oslo clDkowskle"o 11 pod .46.129 . Warszawy zaraz. Poznań. Pocz-
Siki; 16.50 koncert muzyk'i opero- Krak6w - 6,57 aud. por.; 8.10 P 8542461')9 lowa 30 - 8 a. zd 18801 
wej (z Wilna); 17.40 wspomnie. p/y ta za płytą ... oraz wiadomości - Mu·z. organo\· ·a. 18,45 Lyon ----....;:..-==-:.. . ..:..:..:..:. :.:-..:....----.:...::.::..:.:..::....::::..-...::...:::.----....::.::...:~:..:.; 
nie z P. O. W.; 18.00 audycja dla bieżą-ce; 8,45 skJozynka dla dzieci - Koncert muz. kameralnej. H . 
m.odzieży wiej kiej _ sluchoW'i. wiejskich; 11,25 muzyka - ply- 19.00 Wiedeń - Konceort rozryw- umo.r 
sko wg. Kornela MakuszyńStk,iego: ty; 14,00 muzy'ka obiadowa - ply· k<,wy. F'lorencja - KOOlcert po-
18.30 .. O tytulach utworów mu' ty' 14,00 Slprawy gospoda.rcze: pul. 19.20 Monachium - Koncert 
zl'cznych" _ gawęda wopracow. lU,lI5 pły,ty z Wa.rszawy; 18.00 orko 19.40 Hamburg - .. Wam· 
pl'of. Bronislawa Rubkows,kiego; ,.Dobry wiecz6r Pal'i-stwu"; 18.10 pir" op. Marschnera. 20.10 Wroc· 
19.00 koncert ro",rywkowy w wyk. mu·zyka - płyty; 22,00 lokalne law - Ko.ncert 6ymf. \V progr.: 
Małej Orkiestry i Chóru P. R.: Wiadomości sportowe: 22,05 .. For· ()rieg. Sibelius i Czajkowski. 
211.35 auoycje i,nformacyj.ne; :n.00 mli i SItyl" odczyt; 22,00 koncert KOllenhaga - Koncert symf. u· 
Teabr \:Vyobra~ni: .. Konj,ian" _ orkiestry mandolimowej .. Espa- twO'l'ÓW s.kaJldynaws.kich. Ryga 
zradiofonizowane fragom. z dram. na" pod kieroWilI. Stefa,na Syrył- - Koncert symf. w programie 
Jul. Slowackiego. Raruofoni-z. Je- Iy. ml~z. estońska i ros)"jska. Mona· 
rzego Koilera.. murzyka Tad. Kas' Lw6w _ 6,57 aud. pw.: 8.10 cluum - .. Giu,lllitta" opt. Leha
serna (z Pozna,n,ia); 22.00 najpiek· muzyka popularna z płyt; 8.50 ra. 20,15 ]{olonia - .. Carmen" 
nipj~ze kwa.rlety i kwintety kla· \"ia(lomo.~ci poranne; 11,25 płyty ~~;'I ~~~\~·2rO/}Zz~:.n~ K~~~; 
sl"k6w wiedells.kich - w wy,ko· z '" nll'szn wy; 14,00 koncert Życz",; Sl"m r. \V progi'.: IIaendeJ i Re
n3niu Kwal·tetu Symczkowego 14.45 wiadomo~c.i go.s,poc]alrcze; Ilpig-hi. Bruksela fi. _ "Andrzej 
P. n.; 22.1)5 pJ':r,egląd prasY; 23.00 14,50gieltla Iwowslka; 16,35 plYlY Cheniel'" OP. Giorda,na. IIilver
ostatnie W'iadoffiOoŚci; 23.05-2!l.ó5 z \Val's.zawy; 18.00 wia.cłom(}~()i sum n _ Koncc,rt Bymf. z uclq,ia' 
koncert muz. polsokiej. Wykona.w· bieżace z miasta i prowincj.i; 18,05 l,'m solitstów (fort. i Elkrz.) 21.:10 
cy: Ol'ldesbra P. R. .. Aurlycja dla w~i": 1. Pogadano R. Paris _ Konceort mu.z. symfo. 

o 

zagraniczny 

l!~~/1l1 
; ,I 1~',1 n ij IJ 
I ' ~, ~ 

Toru(i - 6.57 and. por.; 10.00 
skrzypce i f(wte.pian - p1yty; 
11,25 Filadelfii"ka orkiestra 8yill
foniclma pod dyr. Leopolda Sto· 
kowSlkiego - plyty; 13.00 dla każ
dego coś ładnego - płyty; 13.50 
\\'iauom()~i z Pomorza: 1/i.35 pły
ty z \Val'!'ozawy; 18.00 literatura 
dla wSlZystJkich - Alla;n Georbault 
- "Sam przea; AUantyk"; 18,16 

ka pt ... O z:ldhlŻPoOitU rolnictwa". nicznej. LyOn - .. FideI.io" op. 
2. Muzll,n j}Oj)l1 In.rn a w wyk. lleethoveona. 22.00 Bukareszt _ 
lwow"kiego tria salonowego: 22,00 Ho:>.annito;<f'i muzycm-Je. Kolonia 
wiadornol<ci sportowe loblne: _ Mn!7.. h·kk3. 22.15 'Viede(t _ 
22,05 "Op!L-.ka nad lIIatką i d",iec- .. Andl'7.ej Ch"'l1ier" o.P. Giol'(lana 
kiem" (<:ZI;'~Ć II) - traJ1Smisja ze (rukt lIT j IV). 2'l,40 Luksemburg 
szpitala Ubezpif'czalni Społec1ll1ej Konce.rt tlymf. z ud-z soli~tki 
we Lwowie: 2:!.:!5 nowości rliJio· (sopr.) \Y prog>ramie: Beethoy"n. 
techn i,ezne; 22.;15 fragrne.nty liote- W eh ... !'. Rerlioz i Wa~e.r. 23.00 Stary recydywista. 
ratkie: .. Lad serca" - Jerzego }"" . K " ... 
And l'ZeJ' ews-ki ego. "OIll~SW. - oncert popu\. Mo· - Ręce precz! Jeszcze was na 

nacIIlum - 1fl1z. lekka. 24.00 ł . . 
JJódź - 5,30 aud. PW.; 5.35 mu- l~rankrllrt i Sztutgart _ KOOlcert zna em drogę do kOffilsunutul 

z,ka poranna - p:lY'ty z Wars.za· utwor6w Brahmsa. 

świecie nie bylo, jak jut 
. (M) 

(RIC et Rac, Paryż). 

o ł . l-łamowJ milimetr lub jeeo mIejsce kosztuje: w Iwyczajnych na .tronle II-la-
g OSZenla mowej 15 ~roszy, na stronIe redakcyjnej H·lamowej); a) przy końcu części 

Pren um erata w Polsce I odn~szerrlem. gazety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
-....;..---.;;..;;--~ 2,50 II. 18 &,ranlcą mlesu:czrue od 3.00 zł do 6.00 zł (zależnie od kr . ) 

redakcyjnej 30 groszy. bl na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 &,roSZy, 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- si. Drobne ogło$zenia (najwytej 100 sl6w, w tym 
5 nagł6wkowych) slowo nltgł6wil'owe drukiem tlustym, 16 groszy. katde dalsze słowo 10 groszy. 
Ogloszenis większe wśród drobnych POCzynająe od ostatniej stronJ, l-1a.mowy milimetr 30 &,ro
szy. Ogłoszenia skomplikowane, I'. zastrzeteniem mielsea -- od POszczeg6lnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy diJ godziny 10,80. a d" wy<1'ań 
niedzielnych I świątecznych do godziny 1/.30 rano. Za blędy drukarskie, kt6re nie zniekształcają 
treAci ogloszenla. administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za oplatą z g6ry. 

Nakład I czcionki: Drukarnia Polska S. '1.:. w Poznaniu. - Konto P. K. O. 

Adres ~edakCjl I ad.:ninlstracjl centralnej: Poznań, św. Marcin 70. Telefony' 40-72 1~~~6' 
d . d . 3

1
,07, 4J4.61. 3~-24, 35-25; PO godz. 19 oraz w medziele i święta tylko' 40'-70) R~d kt • 

o pOWIe zla ny~ an Płazak I Poznania. Za wiadomości i artykuly Lad .~' ., a. or 
Wład~8law Maciąg, ł..6dź. ul. Piotrkowska il1. Za ,Kronik Wielki z lTI. ~! Or,pow!8da 
FranClsze~ Przytarski z Poznania. - Za ogloszenia i rekl~my odP~~ala°~;~. Ld~o.w18.da 
I Poznania. - Rękopis6w niezamówionych redakcja nie zwraca _ ,ym e. meWlC! 
P~dkó~. spowodowanych .silą. wyższą. przeszk6d w zakładzie. strajków 'itp wy J raZ"i:c wr' 
o pOWiada za dostarczenIe pisma. a prenumeratorzy nie mają prawa domag~!lwnIC W('. ndle 
atarczonych numerów lub odszkodowania. . .. " 18 ile Ole ()o 

Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pozn81\ 3, numer kartotek 03. 
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- Leonia nigdy nie miała takich 
myśll 

.- Tak sądzisz? 
-- Nie mogę zapomnieć, jak cie

szyła się z moich postępów w naukach 

"":"~ '~ 

.- Ojcze, jesteś okrutny/ .• 

Numer 269 "ORĘDOWNIK, "ć%war{elt, "dnIa 2I lfs{ol'aX!a 1938 

i winszowała mi nagród i pochwał. 
- A skąd wiesz, że nie cierpiała 

wewnętrznie? 
- Ojcze, jesteś bez litości! 
- Czy możesz zaręczyć, że nie nur-

tuje ją zazdrość? Czy nie wiesz, że ko
leżanki nie lubiły jej? 

- Bo złe były za to, że się dobrze 
uczyła i z przyjemnością jej dokucza
ły. 

- Tak, Walentyno, to było z ich 
strony nieładnie, bo raniły jej miłość. 
własną.. Charakter Leonii buntował 
się na różnice towarzyskie, które nie 
zaWsze odpOWiadają zdolnościom umy
słowym i zaletom serca. Lecz wracam 
do tego, cośmy przed chwilą. mówili: 
pytałaś w jakim c·ełu pani Lebrun 
przysłały ci list z ciężkim oskarżeniem 
męża twojego? Otóż powiem, ta, któ-

I rą uważasz za najlepszą. przyjaciółkę, 
to twój zawzięty wróg. 

la, żeby mąż prosił o przeoaezenle, 
którego była gotowa udzielić. 

Gdyby jej tylko powiedział: 
- Walentyno, żałuję, że zawini

łem, jednak w imę naszego dziecka, 
proszę cię, przebacz mi. 

Ale Filip milczał. 
Walentyńa cierpiała sb-asznie i lo

dy nie zostały przełamane. 
Zazdrość to straszna choroba du

szy. 
Doktor VilIarceau, który tyle cho

rób wyleczył, czyż nie znalazłby lekar
stwa na chorobę, jaką córka jego by
ła dotknięta? 

Dobry ojciec mowił sobie: 
Wtedy rzuciłaby mu się na szyję z 

płaczem i byłaby powiedziała: 
- Muszę wyleczyć Walentynę raz 

na zawsze z zazdrości, a choć choroba 
za- ta bywa często nieuleczalna, ja jednak 

dam jej radę. 
- Przebaczam i postaram się 

pomnieć. 

DOKTOR LECZY CÓRKĘ 
Pewnego rana około dziewiątej go- do szybszego biegu. 

dziny kazał doktor założyć do powozi- - Ojcze - odezwała się Walentyna 
ku i rzekł do Walentyny: - bardzo daleko już jesteśmy od Pa-

- Walentyno, jeżeli chcesz, poje- ryża? 
dziemy razem na spacer. - Daleko? Nie ma jeszcze godziny, 

- Dobrze, ojczulku, a dokąd poje- jak wyjechaliśmy z domu. 
dziemy? - Być może, ale koń tak szybko 

- Za miasto, odetchnąć ŚWieżym idzie. 
powietrzem wśród pól i lasów. .".... To prawda, Walentyno . 

PRAWDA O LEONII 
- Powrócimy przed południem' - Czy nie zawrócimy już! 
- Przypuszczam. . . ,- O, jeszcze nie. 
- Filip zdziwiłby się, gdybym nie .-... Zdaje mi się, że tu jeszcze nigdy 

-- Och! 
- Fałszywa, mówię ci, fałszyWa 

we wszystkim. Udało jej się nas oszu
kać. Ona zazdrości ci wszystkiego co 
posiadasz. Czego ona chce? Ótóż 
chce zniweczyć szczęście twoje, jak 
dawniej przeszkodzić chciała twemu 
małżeństwu. 

- Boże mój, jeżeli to prawda, by-
łoby to potworne! Leonia byłaby 
nędzną intrygantką. ... 

- Powiedziałem i dostar~zę ci do
wodów. 

Walentyna Westchnęła głośno 
- Przed twoim zamęściem na pew

n~ drobne wyrażenia. nie zwracałem 
uwagi. Teraz wszystko to przyszło mi 
na pamięć i nabrałem przekonania, że 
twoJe małżeństwo przeszkadzało am
bitnym projektom Leonii. 

- Dlaczego, ojcze? - zawołała Wa
lentyna. 

- Nie ręczę czy kochała Filipa Del
teil, lecz ręczę, że nabiła sobie głowę 
myślami, iż on się z nią. ożeni. Poj
mujesz, że odrzucona przez Filipa, któ
ry ciebie kochał, strasznie została zra
niona w miłości Własnej i próżności. 

- Ojcze, czy to możliwe, aby Leo
nia. była takim potworem? 

- Leonia. jest taką kobietą, która 
ni~ przebaczy ci nigdy tego, 00 uważa 
za obrazę. 

_ Boże mój, boże! była na obiedzie. nie byłam. 
_ Walentyno, teraz pojmujesz, co - Nie zajmuj się teraz mężem, - Prawdopodobnie, toteż przy jem-

myślę o całym tym oskarżeniu. A jed- przygotuj się, bo za kilka minut je- nie mi, że mogę ci dać poznać jedną. 
nak aż do zupełnego przekonania chcę dziemy I z najpiękniejszych okolic Paryża. 
przypuszczać, że jest to taka sarna Niedawno jeszcze spacer z ojcem Zaczęli teraz spuszczać się drogą, 
plotka, jak ta, której kiedyś nie uwie- był dla Walentyny prawdziwym świę- mało uczęszczanę.. 
rzyliśmy. Pozwól mi działać, zaufaj tern. Teraz było jej to obojętne, a zgo- - Dlaczego skręciliśmy w tę boez-
ojcu, a nie długo będzie wiedział, co o dziła się jedynie dla zrobienia ojcu ną dróżkę? - za.pytała Walentyna. 
tym sądzić - i wtedy porozumiemy przyjemności. - Ach, mam tu wizytę lekarską i 
się, co nam uczynić wypada. Tymcza- Wsiedli do powózki czekają.cej skorzystam z mojego spaceru. 
sem nic nie mów do Leonii, gdy przyj- przed schodami, a pyszny kasztan rwał - Wizytę? - zdziwiła się Walen-
dzie do ciebie, bądź tak sarno skryta się do biegu. tyna.. 
jak ona I Ani matce ni.e mów o Leo- Niedługo zagłębili się w lasek Bu- - Tak, możesz iś~ ze mnł-
nii, gdyż zmartWiłoby ją to. Pomię- lański, następnie jechali wśród bia- - Do osób nieznanych? 
dzy mną a Filipem rozegra się cała łych wilI podmiejskich, przez okolicę - Z przyjemnością poznasz się z 
sprawa. górzystą, ulubione miejsce WYCieczek nimi. 

- Ojcze, pamiętaj, żeś przyobie- paryżan. Za chwilę stanęli p:rzed małym 
cał... .Walentyna milczała. domkiem, ukrytym. wśród drzew i 

Do.ktor uśmiechną.ł się dobrotliwie. Wille i piękne ogrody przesuwały krzewów. 
- Bądź spokojna, wiem jak mówić się przed jej oczyma, nie zwracając na Domek odgrodzony był od drogi 

z mężem swojej córki! Tylko ty Wa- siebie uwagi; nie zachwycała się wca- podwórzem, a za nim ciągnął się 
lentyno uspokój się i nie płacz, nie le pięknością tej okolicy. ogród, co nadawało. otoczeniu miły 
chcemy już widzieć twojej smutnej Doktor był bardzo wesoły, rozma- wyglą.d. Domek był piętrowy z trze
twarzy. Pomyśl o dziecku, które cier- wiał dużo, nie zważając na usposobie- ma dużymi oknami z frontu. Wszyst-
pi niewinnie, bo go już nie pieścisz jak nie córki. ko otaczał mur niezbyt wysoki. 
dawniej I. Widocznie starał się rozpędzić Pan VilIarceau wysiadł, podał rę-

Walentyna zarzuciła ojcu ręce na I czarne myśli ~Valenty.. kę córce, potem zadzwonił do furtki 
szyję. - Co za pIękny dZIeń! - zawołał obok bramy. 

- Patrz, ojczulku - rzekła już nie nagle - "Valentyno, nie czujesz na Niedługo czekali i furtka otworzy-
płaczę I równi ze mną woni lasu, pomieszanej ła się, a przed nimi stanęła młoda. ko-

- Dobrze dobrze kochanie. z zapachem kwiatów polnych? Mój bieta ładna, bardzo. przyjemna, choć 
pOWiedział d~ktor i odpro.Wadził ją aż Boże - cią.~n~ł doktor - i ~nie spo~- nieco za szczupła i blada. 
do przedpokoju. kały smutkI I rozczarowama, ale WI- - Ach, zawołała z twarzą rozja

ZAZDROść TO STRASZNA CHOROBA 
dok pól pokrytych zbożem, dolin zala- śnioną, - to pan doktor VilIarceau. 
nych slol1cem rozpędzał zawsze moje - Tak, moje dziecię - odvarł sta-
przykre wrażenia. . . ry doktor - ja. jestem VilIarceau, a 

Tego samego wieczora, skoro mat-I Walentyna stała w pobliżu, wziął jej 
ka i córka odeszły do swych pokojów rękę ł pocałował. Ona nic nie rzekła, 
doktor z zięciem długą, miał rozmowę. jakby tego nie czuła wcale, lecz na jej 

Pan Delteil był widocznie surowo policzkach wykwitły lekkie rumieńce. 
indagowany, gdyż wyszedł z gabinetu Walentyna myślała w duszy: 
zmieszany, blady i drżą,cy ze wzrusze- - Kocha mnie i nie opuści żony i 
nia. syna. 

A jednak matka, która nie wiedzia- Nie bała się już tego, lecz rana w 
ła. o interwencji ojca, zauważyła na sercu krwawiła jeszcze. 
drugi dzień, że coś się na lepsze zmie- - Wstydzi się swego postępowania 
niło. . - myślała - żal mu i dręczą go wy-

Walentyna była spokojniejsza i le- rzuty sumienia, wraca do mnie. " 
piej wyglądała. Okazywała więcej Czuła, że mogłaby przebaczyć, a 
czułości małemu Lucjanowi, a nawet przynajmniej zapomnieć, lecz chcia-
uśmiech zabłądził na jej usta. Fe/H , .....-',.,,.,.,.,..,,...,.. ..... -,..,.,.~ .•. , 

Filip nie był tak chmurny i mil- , 
czący jak przedtem i spoglądał na żo- t, 
nę z wyrazem nieograniczonej czuło
ści. 

A więc - mówiła sobie - nic znów 
tak strasznego nie zaszło pomiędzy 
Walentyną a Filipem. Przejdzie ten 
dziwny chłód i powoli zgoda zapanuje 
w małżeństwie. 

Wieczorem tego samego dnia dok
tor szepnął tylko do ucha Walentyny: 

- Ufasz ojcu, to dobrze, jestem z; 
ciebie zadowolony. 

Przez cztery dni następne nic się 
nie zmieniło. 

Walentyna trzymała się ciągle zda
la od męża. 

Filip wydawał się spokojniejszy, 
lecz smutny zawsze, nie skarżył się na 
obojętność Walentyny, ale i nie czy
nił nic, aby przyspieszyć zbliżenie. 

- To zależy od usposobienia, mój przedstawiam pani swoją córkę, pa-
ojcze. I nią DelteiI. 

- Spojrzyj Walentyno na fale Se- Pani Delteil - wykrzyknęła młoda 
kwany i na domy, otoczone zielenią kobieta - oczekiwaliśmy pana, panie 
drzew; widok ten wlewa nadzieję w doktorze, lecz nie spOdziewaliśmy się, 
serce. że pani Delteil zechce nas uszczęśli

Walentyna uśmiechnęła się bo.le- wić. Ach, chodźcie państwo zobaczyć 
śnie. mojego malca! 

Dziwiło ją wesołe usposobienie oj- - Spodziewam się, że ujrzymy i 
ca, wiedziała, jak ją kocha i nie mo- pana Karola Duparc? 
gIa zrozumieć, dlaczego nie podziela - Tak, panie doktorze. 
jej smutku. 

Zdawało. jej się, że ojciec wcale nie NIEOCZEKIWANA WIZYTA 
zwraca na nią uwagi i zachęca konia 
,..-.~."_. Pan VilIarceau i Walentyna Weszli 

7.a młodą kobietą na pierwsze piętro 
do pokoju, w którym przyoknie w ko
łYsce bawiło się dwuletnie dziecko o
łowianymi żołnierzami. 

- Ach, to ten malutki - rzek! 
doktor. 

Potem zbliŻYł się do malca, pogła
skał go po buzi i mówił dalej: 

- Czy zdrów jest zupełnie? 
- Tak panie doktorze, ocalony. T 

ja także, bo gdybym straciła mojego 
chłopca, nic by mi już na świecie nie 
pozostało. Pomimo swej miłości Ka
rol nie żeniłby się ze mną wbrew woli 
ojca, a że jest dziecko, i że pan panie 
doktorze, przemawiał za mną, więc o
trzymałam od pap.a Duparc zezwole-

ł nie na to małżeństwo. 

Przekonany, że żona nie chdałaby 
go słuchać, wyrażał swoje myśli wzro
kiem. 

"Vieczorem siedział w salonie, a że _.Co tam? - z,apytał doktor 

- Moje dziecię, syn twój poparł 
lepiej sprawę ojca i matki niż ja. Do
syć, że dziś już wszystko skończone i 
zapowiedzi wasze wiszą w merostwie 
a jutro pierwszy raz będa ogł().szon~ 
w kościele. Już za trzy tygodnie od
będzie się wasz ślub. 
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'Jest nim restaurator paryski, bohater spod· Verdun 
kuje się oddawców krwi Poszedłem, da
łem się zbadać, krew moją uznano za do
brą i zapisano mnie do grupy "krwiodaw
ców". Jut nazajutrz wezwano mnie do ło
ta chorej kobiety. Oddałem jej 100 gramów 
krwi. W kilka dni pófniej wezwano mnie 
znów do łota młodej matki, która po po
rodzie miała silny krwotok. Trzeba ją 

było ratować jak najśpieszniej. 900 gra
mów krwi wytoczonych z żył Thomasa u
ratokało dziecku matkę. Dziś często spo
tykam i matkę i dziecko - mówi Thomas 
- i cieszę się, te widzę ich razem. 

Trzecia z kolei transfuzja krwi, prze
prowadzona w sali operacyjnej lecznicy 
Alma, gdzie pielęgnowano ciężko rannego 

dyplomatę niemieckiego, była 111 ofia
rą krwi, daną przez Thomasa dla dobra 
cierpiących bliźnich. Zgon von Rath'a 
jest 3ł w samarytańskiej służbie Thomasa 
wypadkiem, w którym ofiara jego krwi 
okazała się daremną. 

Na jednej z bocznych ulic Pary ta, dys
kretnie neonem oświetlony błyszczy się, 
błękitniejąc w jesiennej gęstej mgle, zale
gającej ulice nadsekwańskiej stolicy, 
skromny szyld "Restaurant - Mr, Tho
mas", Wchodzimy do wnętrza restaura
cyjki, jednej z tych paryskich "bistrot". 
gdzie dobry francuski smak w urządzaniu 
wnętrz zastępuje wystawność zamerykań· 
ska urządzonych barów, połotonych przy 
głównych arteriach miasta. 

W tym otoczeniu tyje i tu gospodarzy 
człowiek, którego nazwisko jest dziś na 
ustach wszystkich w Paryżu i w Berlinie. 
On to bowiem, na wieść o zamachu na 
radcę legacyjnego, von Rath'a, pośpieszył 
z ofiarą swej krwi, chcąc jako były toł
nierz frontowy uratować życie bodaj jed· 
nemu z przedstawicieli tego narodu, z 
którym Francja tak ciężko skrwawiła się 
\V długiej 4-1efniej wojnie. Piękny rycer· 
ski gest, 

W [IHrBym ~a~i[i! na ~rl!i1! imi!f[j 
Niezwykła egzekucja na mordercy w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 

MI'. Thomas, odznaczony kilkakrotnie 
za waleczność w czasie wojny, którą prze· 
był od 1914 do 1918 r. na froncie, w pierw· 
szej linii, jest typem doskonałego Francu
za. Mały, nieco przysadzisty, odznaczają
cy się typowym paryskim humorem i 
tryskający zdrowiem. Nikt by w tym czło
wieku nie poznał ciężko rąnnego spod 
Verdun, gdy go z ciężką raną piersi, za
gazowanego, wynieśli z piekielnego ognia. 
Wylizawszy się w szpitalu z ran, śpieszy 
sam dobrowolnie po raz drugi na front, 
nie wykorzystując nawet w całości przy
sługującego mu urlopu rekonwalescen· 
cyjnego. 

W stanie Utaha w Ameryce Północnej, l ne w 1843 r. a zniesione w 1887 r. przez 
w kraju dawnej sekty Mormonów, upra- rząd, utrzymał się dotychczas zwyczaj tra
wiającej ongiś wieloieństwo, wprowadzo- cenia przestępców, skazanych na śmierć 

Nowe tereny osadnicze w Brazylii 

W r. 1917 otrzymuje postrzał w głowę, 
znowu szpital, operacja, a potem długie 
miesiące uciążliwej kampanii wiosennej 
1918 r., gdy armie niemieckie ostatnim 
zrywem parły naprzód, zdawało się niepo
wstrzymanie. Do ostatniego dnia Thomas 
pełni swą służbę na froncie. Sygnał 
"wstrzymać ogień", który 11 listopada o 
godz. 11 zabrzmiał na całej długości fron· 
tu od granic Szwajcarii do morza, zastał 
go w pierwszej linii. Powróciwszy z woj
ny, Thomas, realizuje naj istotniejsze pra· 
gnienia każdego Francuza, zakłada sobie 
małą restauracyjkę. Jest nareszcie na wła
~mych śmieciach, panem u siebie. 

Któregoś dnia, opowiada o sobie boha
ter ostatniego tragicznego wydarzenia, wy
czytałem w gazecie ogłoszenie, że poszu-

Emigracja osadnicza 
do Argentyny 

Wszystkie oddziały i agentury Syndy
katu Emigracyjnego mogą przeprowadzać 
werbunek osadników na kolonię "Gober
nador Lanusse", oczywiście w ramach 
przyjętych zasad werbunkowych i na te
renach działalności Syndykatu Emigra
cyjnego. 

Materiały informacyjne otrzymać mo
tna w Międz. Tow Osadniczym i w od
działach Syndykatu Emigracyjnego. 

Kolonia Aguia Branca (Orzeł Biały) i 
sąsiadująca z nią kolonia Monte Clero 
(Jasna Góra) znajdująca się w stanie 
Espirito Santo w Brazylii zostały prawie 
całkowicie zajęte przez osadników z Pol
ski. Rząd stanu Espirito San to, dla utrzy
mania nadal osadnictwa polskiego, przy
dzielił Towarzystwu Kolonizacyjnemu w 
Warszawie nowe tereny o ogólnym obsza
rze 45.000 ha. Tereny te leżą nad rzeką św. 
Józefa i są oddalone od kolonii Aguia 
Branca o 28 km. 

Prace przygotowawcze są w pełni, Bu
dowane są drogi łączące nowe tereny z 
kolonią Aguid. Branca oraz z drogą samo· 
chodo,,<\. Pomierzonych już zostało prze· 
szło 50 dzia leI, o oh!'izarze 25- 30 ha każ· 
da , na których osadzonych jest przeszło 
20 rodzin z Polski. Działki te sprzedawa
ne są w ceJjie 3.700-4.400 milrejsów 

(1.147-1.376 złoty~h), zależnie od wielko
ści działki, licząc 148 milrejsów (45.88 zł) 
za hektar, na 6-letnie spłaty, przy 
wpłaceniu zadatku 500 zł. Przybywające 
rodziny z Polski osadzane są na częścio
wo zagospodarowanych działkach; na 
każdej znajduje się domek mieszkalny, w 
którym rodzina zaraz po objęciu działki 
może zamieszkać,. oraz wyciętego 1 ha la
su z zasadzoną kukurydzą, manioką i ba
nanami. 

O wyjazd ubiegać się mogą wyłącznie 
rodziny rolnicze. O warunkach osadnic
twa dowiedzieć się można w Syndykacie 
Emigracyjnym w Warszawie, ul. Cho
cimska 5, we wszystkich jego oddziałach 
prowincjonalnych or az w Towarzystwie 
Kolonizacyjnym w 'Warszawie, ul. Koper
nika 30, które prowadzi prace osadnicze 
na tych terenach. 

Kandydat musi złożyć w oddziale Syn· 
dykatu Emigracyjn ego wstępne zobowią· 
zanie. Tekst takiego zobowiązania musi 
zawierać następujące oświadczenia: 1) te 
kandydat został należycie poinformowany 
o warunkach osiedlenia się i bytowania 
na kolonii, 2) wyraża zgodę na udanie się 
na tę kolonię wraz z całą rodziną. 

Wstępne zobowiązania są prowizo
ryczne, gdyż zasadniczym dokumentem 
zobowiązania będzie umowa, którą emi, 
grant podpisze w V,Tarszawie, w Dyrekcji 
Międzynarodowego Towarzystwa Osadni· 
czego. 

... takie ścigacze musimy micć my ... (1(onto Funduszu Obrony Morskiej nr PKO 42008) 
Ten typ morskich okrętów bojowych ma już za sobą cały szereg sukcesów. Umie 
kąsać torpedami i to tak dotkliwie, że pancerniki i kontrtorpedowce na widok 
szybkich jak błyskawica ścigaczy, czują się niezbyt pewne. Zrobiliśmy dużo w 
dziedzinie morskiej, budując i podnosząc polski stan posiadania na morzu, lecz to, 
co posiadamy dotychczas, jest zbyt niewystarczające, abyśmy mogli być spokojni 
o cal ość naszych interesów na morzu. Musimy wybudować taką flotę wojenną, 

abyśmy mogli zapewnić bezpieczeństwo naszej pracy na morzu. 

NASZA NOWELKA Krysta usiadła przed gotowalnią, pła-
cząc gorzkimi łzami i rozwazała swą sy-

Fala I ny us'cl·sk tuację· List włożyła do torebki, a wnet 
sięgnęła po walizkę, by spakować najpo-
trzebniejsze rzeczy. 

W godzinę później szla już w stronę 
Krysta czytała miłosny list już po raz dworca kolejowego, by odjechać do swej 

drugi, a każde jego słowo, jak ostry nóż matki. Nerwowo zupełnie roztrzęsiona nie 
wbijało się w seTce. List był wyraźnie mogła spokojnie myśleć, jedynie zdawała 
podpisany "Twoja kochająca lza", a t y- sobie sprawę z tego, że jest w najokrop
tuł brzmiał "Najdroższy Jerzy!" Różowa niejszy sposób oszukana, a wyjazd swój 
koperta miała adres męża Krysty. Tak to uważała za najlepsze postąpienie wobec 
wi ę c jej Jerzy, którego kochała nad życie, siebie i Jerzego. Zadrżała na myśl, co po
poślubiwszy go przed trzema laty - ko- wie matka lub co by się stal o, gdyby byia 
chał inną kobietę. Tak bardzo była z nim czekała na powrót Jerzego do domu. 
szczęśliwą, aż do dnia dzisiejszego. Pociąg był już w pełnym biegu, a rów-

Jeszcze w chwili, gdy Krysta podniosła nomierny stuk kół uspokoił nieco jej 
z ziemi, obok tapczanu leżący list, przy- wzburzone myśli. I znów po raz nie wia
puszczała, że il ekroć dręczyła ją za.zdrość domo który wyciągnęla list z torebki i 
o inną kobietę, którą Jerzy obdarzał sym- ciągle powtarzała jego treść, jak gdyby w 
pati", nie ma ltl\.cji i że nie powinna się j[tkimś okrutnym śnie. Drząc, trzymała 
tym dręczyć bezpodstawnie. Jerzy zgubił list w ręce i patrzyła nań z nieprzytom
list w chwili, gdy się rano ubierał. Nie nym wyrazem.,. 
ulegało żadnej wątpliwości, że była zdra- _ Gdy Jerzy powrócił do domu, był już . 
dzaną. wieczór. Spieszył się niezmiernie i biegł 

Obecnie, po znalezieniu tego fatalnego z hallu po schodach do sypialni, aż podło
listu, Krysta zmieniła swój sąd o tej spra- ga skrzypiała mocno. Wpadłszy na górę, 
wie i okoliczność, że kobieta podpisana szybko szukał czegoś koło tapczanu, Na
nie była żadną z jej znajomych lub przy- stępnie pobiegł do bi.urka i nerwowo prze
jaciółek irytowała ją tym bardziej , iż była szukiwał szuflady. Usłyszawszy otwi.era
tak dalece zaśl epioną, Teraz wiedziała, l nie drzwi wejścio\"ych, sz)'bko p07.amykał 
dlaczego Jerzy w ost8:tnich. miesiącach szuflady, a sądząc, że to żona, zbieg.! na 
kilkakrotnie sprzeczał SIę z mą, a potem dół. Była to Jednak tylko stara słuząca, 
wyszedłszy, długo nie wracał. Przed nią która porządkowała coś w hall~. . 
tłumaczył się. za ,,· :, ze pracą. -- PosłuchaJcIe, Anno, czy me znaleźll-

ście może przy sprzątaniu sypialni różo
wego lilltu? 

- Listu? - dziwiła się Anna i prze
cząco potrząsnęła glową. 

- Proszę was, pomóżcie mi go odna
leźć, był to bardzo ważny list, taki w ró
żowej kopercie. 

- W różowej? - Anna spojrzała ba· 
dawczo na niego, a Jerzy zaczerwienił się 
aż po same białka. Była służącą jeszcze 
u rodziców Jerzego, piastowała go małego 
na swych rękach. Wielkie zdenen\'owanie 
Jerzego nie podobało się tej prostej kobie
cie, czuła, że coś jest w nieporządku. 

- Anno, jestem w śmiertelnym stra
chu, ale wierzcie mi, że to, co powiem, jest 
prawdą - nie wiem co uczynić - miej
cie wzgląd na Krystę ... 

Zamilkł i oczekiwał jej odpowiedzi. 
Jednak zdawało mu się, że stara służąca 
patrzy na niego nieprzyjaźnie. 

- Czy przypominacie sobie - mówił 
- gdy byłem jeszcze na politechnice, ko-
chałem się w pannie Joasi, ona. i ja my
śleliśmy, żeśmy dla siebie przeznaczeni. 
Pisywaliśmy do siebie, byliśmy naiwni 
jak dzieci, a potem wszystko ułożyło się 
inaczej. Ponieważ kochała mię naprawdę, 
nie wyrzuciłem jej listów, miałem je 
schowane. Robiąc wczoraj porządki w 
biurku, postanowiłem listy te spalić. Wie
cie jak J(rysta jest uczuciowa, więc oba
wiałem się, aby kiedyś znalazłszy je, nie 
myślala 7.1e o mnie. Wziął!'m listy rio ki!'
szeni, było ich piflĆ, gdy ellcialem dziś 

w ten sposób, te 
sami mogą wybierać sobie rodzaj 

śmierci. 

Otót w tych dniach w Salt Lake ~ity, o 
świcie nastąpiło niezwykłe stracenIe ska
zaneg~ na śmierć 39-letniego Johna Dee
ringa, który zabił niejakiego Oliviera R. 
Mereditha za kradzież auta. 

W stanie Utaha prawo stanowe prze
widuje, te skazany na śmierć mote wy
brać sobie jeden z trzech lodzajów śmier
ci: przez powieszenie, stracenie na krześle 
elektrycznym, lub rozstrzelanie. 

John Deering wybrał· ostatni rodzaj, to 
jest rozstrzelanie, uważając, że powodUje 
ono najszybciej zgon. Życzeniu skazańca 
stało się zadość. 

Deering podziękował serdecznie swym 
sędziom, że spełnili swój obowiązek, ska
zując go, jako zabójcę, na śmierć. 

W dniu wykona.nia wyroku, (i świcie, 
Deering. 

ubrany w cumy habit śmiertelny, 
wprowadzony był do izby straceńców o 
hrunatnych ścianach i siadł na krześle 
śmierci. Do skazańca podszedł lekarz, któ
ry zbadał mu skrupUlatnie d~iałalnoM 
serca po czym skazańcowi przymocowa
no db sztab metalowych ręce, ramiona o
raz nogi w kolanach i kostkach. -

Pięciu szeryfów (urzędników policyj
nych gminnych), z okI'. Salt Lake City, 
których nazwiska zachowywane są w ta
jemnicy, ustawiło się, jako wykonawcy 
wyroku, 

za rodzajem zasłony, zawieszoneJ 
w odległości lł metr6w od krzesła śmierci. 
W zasłonie widniało 5 otworów, pozwa.la
jących tylko na przesunięcie przez nie luf 
karabinowych. 

I 
W jednym z karabln6w tkwił nab6j 

ślepy. 

przeznaczony nie tyle ze względów hum a-

I nitarnych w stosunku do skazańca, aby 
mu pozostawić złudzenie nadziei, ile 

"dla uspokojenia sumienia" 
strzelających szeryfów, z których każdy 
mote sądzić, że strzelał ślepym nabojem. 

Szeryf Grant S. Young, szef okręgu ad
ministracyjnego, stanął nieopodal od krze
sła śmierci, sprawdził uprzednio wszelkie 
przygotowania, po czym, upewniwszy się, 
że wszystko jest w porządku, wzniósł w 
górę rękę. dając znak strzelcom. 

Rozległa się salwa karabinowa i John 
Deering zmarł, zgodnie z wyrażonym prze
zeń życzeniem. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
spec;. chor6b sk6r. weD er. moczopłciOWYCh 
Lódż, . Sierpnia 2, teL 118·33. 
P~ ·muje 9-12 i 3-9. W niedziel 9-12. 

rano spalić - zobaczyłem, że mam ich 
tylko cztery. Jeden musiałem zgubić w 
mieszkaniu. 

Jerzy zdziwił się, widząc, te stara An
na patrzy gdzieś poza niego i uśmiecha 
się . Obróciwszy się , spostrzegł Krystl:, 
ubrani:\ i z walizką w ręku. Weszła tak 
cichut.ko, że nie słyszał otwierania drzwi. 

- Ten list jest Jurku na górze w sy
pialni! 

Anna wyniosła się dyskretnie z hallu, 
Jerzy czerwony i zmieszany zapytał Kry
stę z lękiem, czy słyszała, o czym mówi! 
z Anną. 

- Tak jest - wszystko słyszałam. 
Wziął ją za rękę i mówił szczerze 

wzruszony. 
- Dałem się tak szalenie, że gdybyś 

ten list znalazła, mogłabyś coś złego o 
mnie myśleć lub o coś złego posądzić. 
Przecież to było tak dawno, gdyśmy się 
z Joasią kochali; zresztą na liście jest 
pewno data. 

Krysta, śmiejąc się serdecznie, zarzu· 
ciła ręce na szyję Jerzego i pocałunkiem 
zamknęła mu usta. 

- Ależ naturalnie, drogi Jurku tltki 
lis.t nie może m.i sprawić żadnej pr~ykro
ŚC1, skoro był pIsany lat temu - dziesię". 
Gdyby miał inną datę - to co innego. A 
zresztą znam twoje uczucia dla mnie. 
Wiesz drogi, jak bardeo, bardzo kocham 
ciebie! 

Wyjęła IL l z torebki i z uśmiechem od-
dała go Jerzemu, YtI. 1. 




